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0ZĘŚĆ URZĘDOWI.

Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował radców Namiestnictwa w VI. stopniu 
służbowym Józefa Dn’estrzańskiego, Mieczy­
sława Tabeau i Kazimierza Jawonzykc- 
wskiego naczelnikami Wydziałów w V. sto­
pnia służbowym Urzędu Wojewódzkiego w 
Tarnopolu.

Minister spraw wewnętrznych zamia­
nował radcę Namiestnictwa w VI. stopniu 
służbowym Franciszka Leurmanna naczelni­
kiem Wydziału Urzędu Wojewódzkiego w 
Tarnopolu.

M inister Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego zamiano w ił radcę Na­
miestnictwa w V. stopniu służbowym Kon­
stantego Des Logesa naczeloii em»Wydziału 
Wyznaniowego w V. stopniu słuibowjnf 
w Urzędzie Wojewódzkim w Tarnopolu.

Rozporządzenie ■
M in istra  S k arb u  z u n ia  27 m a ja  1921 r . 
w p rzed m io c ie  zm ian y  s ta tu tu  G a licy j­
sk iego  W ojennego Z ak ła d a  K redy tow ego  
i  w ysokości p o b ie ran y ch  p ro cen tó w  od 

pożyczek.

Zatwierdzony rozporządzeniem b. c. k. 
m inisierstwa skarbu z dnia 15  kwietnia 1915 
r. (Dz, Pr. P, Nr. 100) statut Galicyjskiego 
Wojennego Zakładu Kredytowego zostaje 
zmieniony, jak następuje:

§ 1. Paragraf 1 statutn Galicyjskiego 
Wojennego Zakładu Kredytowego ma brzmieć:

Wskutek wydarzeń wotennych ustana­
wia się, na zasadzie handlowej, dla przepro­
wadzenia celów określonych w § 2, Zakład 
pod firmą: „Zakład Kredytowy dla Odbudo­
wy* z siedzibą we Lwowie. Za zgodą Mini­
stra Skarbu może Zakład siedzibę swą prze­
nieść do innego, miejsca.

Zakład ma charakter osoby prawnej i 
ma być, jako kupiec, w sądzie handlowym 
swej siedziby zaprotokołowany.

. § 2. W paragrafach 2, 3, 7, 18 nazwa 
„Galicyjski Wojenny Zakład Kredytowy1* ma 
być zmieniona na „Zakład Kredytowy dla 
Odbudowy*.

§ 5. Odsetki pobierane dotąd przez 
Zakład cd udzielonych pożyczek w wysoko­
ści 3 proc. zostają podwyższone do wysoko­
ści 5 proc,

M inister Skarbu:
(—) Stesłowica.

Dementi.
Wobec pogłosek o rzekomych rokowa­

niach prowadzonych jakoby przez Riąd Pol­
ski z rządem niemieckim w sprawie górno;- 
śląskie', Ministerstwo spraw zagranicznych 
komunikuje, i e  ż a d n e  p o d o b n e  r o k o  
w a n i a  n i e  m a j ą  m i e j s c a .

Strajk kolejowy w Poznańskimi,
Strajk kolejowy trwa w dalszym ciągu.
P r z e b i e g  j e g o  j e s t  z u p e ł n i e  

s p o k o j n y .  Strajkują wszyscy prócz wyż­
szych urzędników dyrekcji, a więc p r z e ­
s z ł o  20.000 l u d z i .  Komitet strajko-.y po­
stanowił w razie koniecznej potrzeby dostar- 
enyć niezbębnyeh pracowników do obsługi 
kolejowej, jak n. p. stróżów. Na wezwsnie 
prezesa dyrekcji s t a n ę l i  d o  p r a c y  u r z ę ­
d n i c y .

Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej ko­
munikuje :

Dziś w godzinach popołudniowych po 
przybyciu z Warszawy M inistra b. dzielnicy 
pruskiej p. Trzcińskiego, odbyła s?ę przy 
współudziale M inistra pracy i opieki społe­
cznej Darowskiego, W iceministra Wachowia­
ka i przedstawiciela departamentu pracy i 
opieki społecznej. Konferencja z przedstawi­
cielami związków zawodowych kolejarzy w 
sprawia likwidacji strajku kolejowego. Dy­
skusję cechował n a s t r ó j  b a r d z o  p o w a ­
żny ,  tak, ża istnieje nadzieja szybkiego zli­
kwidowania strajku, który niepomierne straty 
wyrządza życiu gospodarczemu naszej dziel­
nicy. S ą  u z a s a d n i e ń  e n a d z i e j a ,  że  
k o n f e r e n c j a  t a  d o p r o w a d z i  do l i ­
k w i d a c j i  s t r a j k u .

Wojskowy wydział kolejowy dyrekeji 
[olejowej w P ozl>m  komunikuje: Z dniem 

24 b. m. podjęty będzie ruch osobowy i to ­
warowy na szlakach Poznań Toruń-Inowro- 
cław i Pozrań-Zbąszyn. Poeiąg ten kursować 
będtie w czasie strajku i używać go będą 
mogły nawet osoby cywilne, jednakże nie 
w iLści przekraczającej eyfry 20U z Pozna­
nia a 50 z Gniezna.

W razie dłuższego trwania strajku będą 
i imne pociągi uruchomione.

Ruch kolejowy z Gdańska do Poznania 
przerwany. Pociągi do Wejherowa kursują 
przy pomocy wojska i cręśc niestrejkuj%cego 
personalu. Połączenie z Warszawą utrzyma­
ne Kursują pociągi kurjerskie tam i z owro 
tern, jakkolwiek przychodzą i odchodzą z o- 
póżaieniem.

Sprawy Gdańska.
Dzienniki gdańskie donoszą, że Rada 

Ligi Narodów postanowiła uzupełnić teksi 
konstyfu*e>i gdańskiej w sposób następu 
jący : Prezydent i 7 czynnych seuat row 
będą wybrani przez parlament na przeciąg 
4 lat.

Wybór nie może być dokonany przed 
upływem 6 miesięcy albo później niż w 12 
miesięcy po rozpoczęciu okresu wyborczego 
parlamentu. Wszyscy senatorowie obejmują 
urzędowanie po upływie roku od rozpoczęcia 
okresu prawodawczego parlamentu. Kompe­
tencje urzędowe prezydenta i 7 senatorów 
urzędujących wygasają po upływie roku od 
rozpoczęcia okresu wyborczego świeżo wy­
branego parlamentu. W razie ustąpienia lub 
śmierci którego z urzędujących senatorów 
będzie wybrany zastępca na pozostały okres 
urzędowania.

Wczorajsze posiedzenie parlamentu 
gdańskiego trwało tylko 5 minut, wskutek 
braku dostatecznej ilości głosów dla powzięeia 
decyzji nad pierwszym punktem porządku 
dzi -nnego, obejmującego wniosek p. Bohna 
w sprawie wyrażenia votum nieufności se­
natowi gdańskiemu.

Następne posiedzenie odbędzie się dnia 
80 b. m.

Liga żeglugi polskiej.
Liga Żeglugi Polskiej rozpoczyna inten­

sywną działalność w kierunku realizacji tych 
zamierzeń, która postawiła sobie jako eel 
działali ości.

Zarząd Ligi zwraea się o poparcie do 
społeczeństwa i.wzywa je  do czynu następu­
jącą odezwą:

Czółna pierwotne, historyczne galary 
uruchomiane wiosłami przez eałe zastępy 
ludzi-niewolników, żaglowce prymitywne, 
a potem wspaniałe, staczające zwycięskie 
walki z najshmejszemi burzami, kilkumasz- 
towce szkunery i sześciomasztowe brygi, po­
czątkowo niezgrabne kołowe parostatki, 
a obecnie o przecudnych linjach jachty, 
pierwsze transatlantyckie parowce i współ­
czesne oeeanowe olbrzymy, przebywaja.ee 
oeean w przeeiągu jednego tygodnia, które 
z pływającemi miastami lub wyspami po­
równywane być mogą — Oto stapy rozwoju

H elena H em pel. 16)

l dni przeżytych 
w oblężonej twierdzy.

(P r za m y śl{ |1 9 1 4 * —1916).

LUŹNE NOTATKI.

(Ciąg dalszy)
D. 5 lutego.

O wojnie w Serbji, ju t od długiego 
czasu, w wojennych komunikatach — mil­
czenie. To dziwi dobrodusznych czytelników, 
którzy dotąd, z tamtych stron, słyszeli tylko
0 postępach naprzód Ze zdumieniem wreszcie, 
z boku się dowiadują, *e po tylu stratach
1 krwrwych wysiłkach, -Ausfrja wreszcie 
zmuszona się widii wycofać swe niedobitki...

Władze wojskowe szerzą ciągłe wiado­
mości o zblii&uiu się'olbrzymiej armji cią­
gnącej od południa na pomoc twierdzy, lecz 
po tylu zawodach w oczekiwaniu, nikt już 
nie wierzy w wieść tę, w gruncie nie poz­
bawionej prawdy — lecz każdy ją za czysty 
wymysł poezytuje.

W zachowaniu się oficerów austrjackich^ 
w ich mowie, ruehach, czuć się daje jakieś 
naprężenie, gorąezkowość... śmiechy ich są 
sztuczne » gr* n* fortepianie — którą tu 
kilku z nich się zabawia — nerwowo podnie­
cona. Być może, ii  otrzymali polecenie 
* góry, by pozory wesołości zachować, ab 
ftia zdradzić niepewności położenia,

Widoczne jest przecie, te  komendan­
towi mizernej, znękanej załogi, pozostaje, 
j»ko jedyny punkt wyjścia, poddanie twier­
dzy. Wszak nawet podcias wojskowych ćwi­
czeń, żołnierze z osłabienia ua ziemię pa­
dają,..

S łysiał ktoś, i i  podczas ostatniego 
wojskowego poboru, w Wiedniu, Peszcie i 
Pradze miało przyjść do rozruchów ulicznych. 
Strzelano nawet do natek , które broniły sy­
nów małoletnich, pried bezwzględnym roz­
kazem władzy..,

D. 8 lutego.
Po jednej z potyczek, znaleziono na 

polu bitwy, między poległymi, martwe zw ło­
ki młodego Polaka z rosyjskich szeregów. 
W jego portfelu znajdował się list do ma­
tki, który na kilka dni przedtem otrzymał. 
Pisze ona: „Drogi Broniu, synu mój uko­
chany I Ja k  się miewasz? Napisz do mnie 
przynajmniej słów kilka i chroń się, nie 
narażaj, proszę cię! Pomyśl, ie  dwaj twoi 
bracia polegli— mam cię już tylko jedynego 
na świecie. Co byłoby, gdybym i ciebie stra­
ciła? Nawet i myśleć o tern nie mogę; to­
by mnie zabiło!.. Czekam na twój list i ca­
łuję cię, powtarzam : Strzeż s ę ! oszczędzaj 
siebie, byś c.ócił zdrów i cały do twej 
smutnej — Matki*,..

Żal niezmierny wobec tych słów*, w 
sercu się budzi Oto już ten trzeci ostatni 
syn t«b tylko zimnym trupem... a nieszczę­
snej kobiecie zostają łzy—do końca ż/eia!...

D. 9 lutego.
Wygłodniali żołnierze płaca już po 16 

koron ia par a po 10 koron sa kota. Spra­

wiwszy je, przypiekają nad ogniem i łako­
mie pożerają. Za bochenek ci rnego chleba 
ofiarują po 20 k o ron ; me mogą go jednakie 
dostać od rannych, bo z tych Każdy ma go 
tylko mały kawałek a zjadłby trzy razy 
ty le . ,

Rosjasie, wobec spodziewanego nadej­
ścia licznych wojsk austrjackich ku Prze­
myślowi, ustawiają w odnośnym kierunku, 
swoje baterje, by w rasie zbliżeni*, powstrzy­
mać je kanonadą. Przebudowują też część 
swoich szańców, stosownie do przypuszczal­
nej sytuacji przyszłej bitwy.

Ze swej strony, oblężeni, zauważywszy 
te operaeje, dążą teraz przedewszystkiem do 
tego, by przeszkodzić owej robocie. Dlatego 
też już od cttereeh dni i nocy. grzmią 
austrjackie sUz»ły działowe, całowane ku 
rozbiciu stawianych wałów i okopów.

Ciągnie się więc obustronna, zaciekła, 
niszczycielska walka, międsy ludźmi, którzy 
jednak już oddawna pragną końca, odetchnie- 
nia i spokoju...

D. 10 lutego.
W  nas\ej sali, znamienne nieraz sceny 

można zauważyć: z widokiem konania i 
śmierci, wszyscy się już tu oswoili. Gdy 
więe który z chory en wyda ostatnie tchnie­
nie, to zostawiwszy go. według przepisów, 
w miejscu, na 2 godziny, stawiają tylko 
t  obu boków, po jednej ekranowej zasłonie 
dla zakrycia jego widoku przed sąsiadami 
Koledzy zmówiwszy „Wie«zny odpoczynek* 
wraeęją do zwykłych zajęć: ten dalej czyta 
zajmującą książkę, tamci paląc cygareta, wtr 
* t  ~  'nn*> aa  £°eu grają w karty

W przeddzień większych świąt, wielu 
rannych zgłasza się do spowiedzi, której 
wysłuchuje wieczorem na s*li szpitalny ka­
pelan. N azajutn rankiem, dźwięczy po kory­
tarzach dzwonek oznajmujący, iż kapłan po 
salach roznosi hostję św. tym, którzy do 
kaplicy zajść jeszcze nie mogą. Twarze 
przyjmujących komunię, oraz obecnych, po­
ważnieją, widać na nich zamyślenie — sły­
chać tłumione westchnienia...

Niejeden z ciężej chorych, który nawut 
podnieść się na posłaniu nie może, prosi, 
często, by go na noszach zaniesiono do ka­
plicy, bo wierzy, że zdrowie ryehlej odzyska. 
Leżąe tedy na wznak, słucha nabożeństwa, 
modląe się żarliwie,..

D. 13 lutego.
Wczorajsze i dzisiejsze wycieczki wo­

jenne poza fortami, były, jak sawsie zresztą, 
krwawe i niepomyślne. Robią one wrażenie 
rozpaczliwych, bezmyślnych zarządzeń — bo 
g»rść zaiogi wychodząca za forty, by w od- 
krytem polu, atakować nieprzyjacielski od­
dział, dobue zab“żpieciOny w okopach, ńie 
może mieć prieeie żadnych szans wygranej.

Przywieziono nam dz ś do szpitala, 
przeszło 30 rannych. Opowiadają oni, że 
liczba poległych w ostatniej bitwie, była 
wielka, Dogodzi tego taka np. okoliczność, 
ie  z kompanji jednego z przyniesionych, 
która obejmowała 300 żołnierzy, zostało po 
bitwie, tizech tylko!... ^

Komendanci podezas bitwy, k Lyją się 
starannie przed kulami, wysuwając naprzód 
szeregowców i podoficerów; stąd też obu* 
rżenie przeciw nim, wielkie.

Zdaje się p n jte m , ie  władze auitrjaekie



żeglugi i iys?* na m o ra , które n*Łi mówią j dzbla nośó, a ?a sobą musi ncćeó całe spo 
jak potęg iwała się władz* lada' a a  wodach. g łeeu-ńitwo. musi w każdym zakątka kr,, ja

A H*iś t f d i  ludzkość nad m o n a m i Da- m ieć V m  aw v«h doi. m usi nnni)idxóA dziś, gdy ludzkość nad m onam i pa, 
naje, widzimy, ie  w każdej chwili na wo- 
daeh świata, w dali od lada, tanljony Judzi 
żyje tak ,spokojnie, jak pozostałe na lądzi* 
ich najniższe i< dżiny. Flotylla stanowi dziś 
jakby 6-ią ruchomą część świata. Morte jest 
dziś jedynym środkiem życia dziesiątków 
miljonów ludzi. Prawie całą Europy w okresie 
klęsk, ostatnią wojną wywołanych, od nędzy 
komnn kaeia wodna ratowała i ratuj ', prze- 
m c a ią e  * za oceanu wprost całe g<uy a r ty ­
kułów pierwszej prtrieby.

Wiedząc o tam wszyatkiem i widząc 
to, c z ji  możemy nie rozumieć itiiaez-nia 
morza i komuni.kceji wodnaj?

W sxcręśl<*?ej .chwili aaszego odro­
dzenia państwowego — o tem znaczeniu] 
mórz i kom*n’ka*ii widne; — wszyscy oby-1 
watele polscy winni paraięW'. |

Odzyskawszy własny brseg morski,] 
z którego dawniej nie umieliśmy .należycie} 
korzystać — dziś winniśmy całą mocą dążyć j

mieć krzewicieli swyeh idei, musi posiadać 
sprężystą i elastyczną organuae ę.

Niech więc każdy, kto ma poczucie 
ebywatę(5lw»\ spieszy zapisać się na człon­
ka L. Ż P,, niech ei, co czują się na si­
li  ch, zakładają oddziały L. Ż. P. wszędzie, 
gdzie takowych jeszcze ni ma.

Warszawa, 1881 r,
Zarząd Ł. Ż. P.

Sekretariat. Marszałkowska 63 m. 9, 
telef 1 5 —63, Pocztowe eon to przekazowa 867,

Czechy i Polska.
Journal des Debałs w długim artyku- 

ie poświęconym polityce Czechosłowacji w 
stosunku do Polski a zwłsszcia jej stosunku
do sprawy góraośiąskmj, w yrażą się z gorą

do wyjścia przez ten brzeg na srerofti świat j CfiRi *,wn dla poltiyki dr. Benesza, 
mór* i oceanów, po bogactwa w nich zawarte] „ ' w tyk ,łu  notuje jako wydarzenie
winniśmy rękę w v /ą Saąć; bigactw a t e j ?  d® osł™  .w a«e*«u fakt całkiem realnego 
w miarę sił naszych p o Ą ść  i z nich k o - ® ? W1?CT  W  wwjemn-geJ
rzystać. H e  wolno nam dopuścić, by cudzo-] ?Xl > Ołoco.osłowacu, fakt., mogący misc 
sierncy nas w tem uprzedzili, gd -ż lenistwo Wi* kie- 1 tąrdzo szczęśliwe konsekwencje dla 
mogłoby się n* nas srodz?. zemścić. |  P<> ’ 7 , P»ństw ^

Każdy statek polśki -  to nowa ziemia . . Z b^sen te to  -  mówi dziennik -  Za­
polska, to nowy w .rszU t p#ey . ń  nowy l nMeoy w pierwszym rzędzia lojal-
skarb narodu. Każdy sb.tek U<1 ban<* r* I nenVł 1 mo™*T,u fanow izku Czechosłowacji

- - - > w oprawie G. Śląska ora* polityce dr. Be­
nesz*, którego pełna energji i rozwag' umie­
jętność kierowania sprawami nareszcie za­
czyna przynosić spodziewane owoce, następ- jj 
me zaś bardziej zdecydowanej orjentacji wi 
tym kierunku polityki rolskiej, «o zostało 
zaakcentowane z chwilą o> jęcia teki spraw 
zagiamezny^h przez Slnrmuma.

Koalicja będzie również szczerze zado­
woloną z powodu zbliżenia się Polski do
małej koalicji, uważając ten fakt za b»rdzo 
doniosły dla ogólnej syt«aeji w Europie 
środkowej.

Polityka francuska — kończy autor — j 
rawo ttowinszować sobie tveh faktów.!

Z kolei zabrał głos B r o w n ,  który 
w mow e swej nia dotknął ani słowem sto­
sunków politycznych a zaznaczył jedynie, że 
naród amerykański niesie pomoc wszędzie 
tam, gdzre powitała tege potrzeba i wyraził 
nadzieję, źe także i w tym wypadku pomoc 
ta będzie wydatna.

W końcu przemówi! łotewski minister 
M e j e r o w i c z  dziękując amerykańskiej ad­
ministracji pomoey za wielką pomoc udzie­
loną narodowi łotewskiemu i wyratąjąe na­
dzieję, że Łotwa bidzie nietylko pośredni­
kiem w dostarczaniu ż/wności dla Rosji, lecz 
także w bliższych stosunkach miedzy Ame­
ryką i Rosja sowiecką. Traktat nie będzie 
ratyfikowaay, ponieważ podpisan e jego na­
stąpiło po otrzymani* przez podpisujących 
wyrsżnych instrukcji w Waszyngtonie i w Mo­
skwie.

Po podpisaniu traktatu Brown wydał 
niezwłocznie telegraficzne polecenie w y s łik j  
pierwszych transportów '. Gdańska i H am ­
burga. Transport?' -o zoitasą skierowane 
przsz Petersburg do okolic najbardziej do­
tkniętych głcd.-m w Rosji. Pełnomocnikiem 
administracji amerykańskiej w Rosji został 
naznaczony jeden z .rłonków delegacji, który 
jutro wyjeżdża do Moskwy.

polską — to słuszna duma narodu, to chwała 
i rozgłos imipni» polskiego j

Twórzmy więc nowe ruch .me lądy poi ] 
akie, ozdabiajmy je banderą polską i rossy-5 
łajmy po wsiystk-ch morzach i oceanach,J 
zdobywać ta siraiby, do których Opatrzność 
nam dregę otwiera. Doskonalmy drogi wo \ 
dne wewaętrsne j korzystajmy z nish nale-j 
życie i intensywnie, — W zy c y  Uczciwi po 
polsku czujący obywatele Pań twa iiczumieć 
powinni korzyści dostępu do morza i śpie­
szyć ten dostęp dla d bra narodu własnego 
należycie wykorzystać.

Ci obywatele, których idea .mor?* pol­
skiego i dróg wodnych otywis, połączyli s'!ę 
w Towarzystwo Ligi Żeglugi P isk ie j — wy- 
tknąszy jako cei sr.ej działalności:

1. Uśw-adainianie naszego społeczeń­
stwa o sprawach dotyczących mo za, dróg 
wodnych i żeglugi. 3 Liczenie i popieram^ 
yeszeikich wyeiłków, zmierzających do roz 
woja polskich dróg wodnych i ich wykony 
utanie przez obywateli polskich 3 KsiUł- 
ee.nie ducha n ń o d  i (sz s gólnie młodziety^) 
w kierunku umiłowania merza.

.Dzizłsjąc w tym zakresie od roku 1918, 
jako Towarzy-.two „Bander* Polsku' i o;ł 
icwietn*a >919 r., jako Liga Żeglugi Polskiej, 
Towarzystwo posiada obecnie blisko 20 ty

ma prawo powinszować sobie tych faktów.]

Traktat amerykaAsko-rosyjskl v Rydzi
Na ocegdajssem posiedzeniu konferen­

cji araerykausko SolszewiPiej w Rydze n a ­
stąpiło podpisanie tras ta tn

P> złłżt>ain podpisów- na dokumencie 
pierwsRy zabrał głus L i t w i a o w  i wygło­
sił dłuższ. przemówienie w języku tn g  el-

P ‘ dziękow ał on nu wstępie rządowi 
sięcy członków, 50 oddziałów i 30 członków 1 łotewskiemu za gościnne prsyjęcie delegscj',
korespondentów w rozmaitych okolicach kra 
ju i zagranicą Wydmie 2 własne organy 
„Bandera Polska* i Straż nad Wi,<ł%“, dru 
kuje oddzielne prace, współdziała z polskit- 
xni przedsiębiorstwami żrgiugowemi, organi 
żuje odczyty, pokazy, wycieczki i t. d., w 
najbliższym czasie otwiera własny kinemalc- 
gr»f z pokazem obrazów morskich, organi 
żuje wystawę morską, przystępuje do inten­
sywnego gromadzenia funduszów n?. flotę 
narodową,

Lecz dia osiągnięcia swych zamisrzsp 
Towarzystwo musi stokrotnie zwiększyć swą

co w znacznym stopniu ułatwiło zawarć.e 
umowy, a następnie za^uaeiył, >e podpisany 
traktat wartością swoją dorównuje poisko- 
sowieckiemu traktatowi pokojowemu i wy­
łaził nadiieję, że pierwszy ten traktat, za­
warty między Ameryką i Rosją sowiecką 
będzie początkiem szeregu innych, które 
przyczynią się do wznowienia śeisłego kon­
taktu między Rnsją i Ameryką.

Litwinow podkreślił w końcu, ie  pod­
pisana umowa jest pierwszym od szeregu lat 
krokiem Ameryki, m ająejiu na celu zbliże­
nie się do Rosji.

Z gntko-łurtskiego tiatru wojny.
Wadle ostatnich doniesień i  Anatolji 

armja grecka postępuje stale naprzód, nie 
napotykając nigdzie na większy opór ze 
stromy Turków. Rzeka Sekaria została już 
przekroczoną, W kołash tureckich spodzie­
wają się, że M ustafa Kemal ooróżci Ango­
rę jedynie po deryd yącej walce.

Korespondenci pism amerykańabieh na 
terenie walk grecko-tureckich donoszą, ża 
w szeregach Kewaiictów znalazły, się naj- 
doborowsze żywioły dawnej armji tureckie!, 
która w ezasie wojny światowej miała do 
zanotowania w ele smkcesów. Kero&liśei mieli 
do rozporządzenia znaczne materjsły wojenne 
nagromadzone w Turcji przez mocarstwa 
centralne.

Uderzenie Gr-ków w centrum było itto- 
toio siice, lecz sukop.s był raczej tuk tyczny 
n>ż strategiczny, F jeutu  grecko-turtek>ego 
me m>,ina sądcić miarą’ wojny europejskiej, 
gdyż nie ma tam frontu jedaolitego, a ogro­
mna przestrzenie dozwalają na przesunięcie 
się o setki kilometrów,

Grecy mimo n  ewątpłiwyeh sukcesów 
inusH i osłabić się przez oddalanie się od 
swych podstaw operacyjnych i muszą się 
liczyć jesseze z n?peiem Kemalistów.

Przybycie g nerała Papoulosa, główno 
dowodzącego wojak greck;ch, ora* świeżych 
(lywi ji świadczyłoby o zamarzonej nowej 
otVnz, wie greckiej w kierunku Angory.

Spisek na Węgrzech.
Władze węgierskie wpadły na trop r:z- 

gałę.ionej organitacii, która miała na celu 
przeprowadzenie zamachu stanu i obaleaie 
!stnbtjąc#ge dziś porządku rzeczy na rzecz 
kursu „liberalnego*. Kura ten miał być po 
prostu odnowieniem bolszewizającej polityki

Karoly:’ego, a plan cały popierali gorąco 
emigranci węgierscy, t. j. osobistości skom- 
prom townne w okresie rewolucyjnym, a 
przesiadujące dziś w Pradze i w Wiedniu.

Co najważniejsze, okazało się, ie  grupa 
Perslanz postarała się o nawiązanie stosun­
ków z państwami małej koalicji, zwłaszcza 
zaś * Czechami, obiecując im za popaTc e 
swy«h dział-ń zupełną rezygnację zagraco­
nych prze* Węgry obsisrów, ora* w spółiiia- 
łanie na zewnątrz w eelu wykluczenia raz 
na zawsze możności przywrócenia monarehji 
na W ęgrzeih Okazało się, ż« Czechy nie 
tylko popierały ten plan, ale że go wprost 
inspirowały przy pomocy swej misji w Bu­
dapeszcie. Rzecz stała się wybitnie kompro­
mitującą, gdy jeden z członków tej misii, 
Słowak fśzendro ogłesił w wiedeńskiej Reichs 
post list otworty do Jarosła-'*  Emskinpera. 
majora wojsk eieskirh, a sz- .fa n  i wojsko - 
woj czeskiej w Buiiapeszcie. • WT liście tym 
znajdujemy mtę-izy i.-iaea*\ tastępujące rew« •
jar-je:

-Panie Majorze! Przed dwoma mniej 
więcej Is-ty ze w*g3ęd» n i  .ówezesre burzliwo 
czasy, a poniekąd zmuszony — wstąpiłem do 
czeskiej misji w Budapeszcie* pod pańskie 
kierownictwo — i z początku nie zdołałem 
przejrzeć działąjności misji. ix czas n? jasno 
ujizsłem i przekonałem się, ie czesPa misja 
nie spełnia swego właściwego prtezLaezenia— 
to jest nie zajmuje się t »nspr.rtow:niem 
nwalidow wojskowych do kraju i z tem zwią- 

zaneuy czynnościami admiristracyjnemi. le- 
iącemi w 'at«vo«ie oby wafel i cneskieb, lecz 
spełnia służbę szpiegowską tak pońtyezna, 
jak i w >js;d w ą  względem zarządzeń woisko- 

i wych i politycznych węgierskich. - -  Referent 
prasowy misji Bures; p o i Pana kierowni­
ctwem skupił całą swą pracę ns służbie nie­
dozwolonej, zwraesjąrcj 3=ę p v.ec;w Węgrom.

Pan, jak również i referent pr*9owy 
Buresz wciągnęli mnie do taku.i służby 
szpiegowskiej wbrew mojemu przekonaniu, 
wprost zmuszaj ąo mnie.

Z beipośrr iniero rozkazu pana zmu- 
rznny byłem wejść '<t kontakt z następują- 
eensi osobami (tu wylicza szereg nazwisk). 
Wszystkich wyżej wymienioi s. h osób uży­
wałem do służby szpiegowskiej i  rozkazu 
Pana w interesie państwa czesk ego i dla 
jego celów tajnych.

Rząd węgierski trafił na ślad tej" akcji 
i wymieniem' wszyscy prawie są’ już w wię­
zieniu, a obecnie pod śledztwem sądu w o­
jennego. Zeznanii r-oja stwierdzaią aKta od- 
noaząee się do te.j w- buda-
pesiteńckim sądzie wojennym.

Czeska misja wr Budapeszei-* i Pan, 
Panie Majorze, wykorz*stywahśeie aidą zda­
rza jącą się ajosobność, aby wzis ecić wzu- 
jeiti :ą nienawiść między Czechami a Węgra, 
ml i w tym kier snku wytęta; ście swoje dą­
żenia. Ale nietylko misja woiskowa może 
się poszczycić teką zasługą, lecz i wydz.ał 
polityczny. Nie sęogę nie wspomni-, ć o pp. 
Betj. Sz%l*tnay’a i Miłoszu Krupce, którzy 
w poroiomieniu z w sposn anym; panami 
dostarczali tendencyjnych wisdon ści cze­
skim i zagranicznym pismom o teiorze na 
koszt Węgier.

Wiadomości te dostawały się z Pragi 
odpowiednio jaz przyrządzone dc Paryża, 
skąd wyrbssały w wielki świat i historje 
" białym terorze coraz bardziej roidrauchL 
wano.

Do opuszczenia czeskiej misji, do kto­

na głód, nędzę i zatratę zostawiły, jako za­
łogę, przeważnie Gsiiejan, uważaiąc, że z ni­
mi, niema się co rachować, Jest wprawdzie 
i trochę Węgrów, ale ci są lepiej traktowa­
ni, żywieni i oebrMiian.i z powodu — ja t 
mówią — greźnej postawy, jaka przybierać;. 
Ranni, którzy przybywają, -?ą pr.iwie w yłą­
cznie Galicjanie Zdaje się, że ich życiem 
azafuje się bez ograniczeń i że gen. Fur­
manek chciałby jak najmniej liczną w koń- 
eu armję zostawić, by zasłużyć ca pochwa 
łę : — „Oto jak walczył mężnie, kiedy ttk  
mało ich zostało

W ogóle, dzieje się dużo tajnych n ie­
sprawiedliwości, które -1-  ak kię pewien ka­
det wyraził — „dopiero kiedyś będą światu 
wiadome*,,.

D ; 14 lutego.
Huk dział bezustannie się zbliża; R o ­

sjanie coraz nowe zdobywają forty. Jak 
utrzymują fachowcy — gdy jeszcze trzy zaj­
mą, wówczas w jdą do miasta.

Żołnierze puszczani z fortów, na paro­
godzinny wypoczynek, do miasta, mówią o 
niektórych ze swych kolegów, którzy idąc 
w ogień, na zapytanie, czy nie czują obawy, 
narażając się śmierć pewną odpowiadają: — 
„0? strzały dla nas nie są straszne! Śmierć 
przecie lepsza niż życie, jakie teraz prowa­
dzimy w głodzie, zimnie i smutku. Czyi 
możemy go żałować!*...

Jeden * rannych tak mi powiedział: — 
„Wojna potrzebna jest na świecie; za dużo 
ludzi w kraju, dlatego taka nędza trspi 
naród*..,

Ob* dwa rospacżTwa odezwania się;  
et ..ją one w Sprzeczności z wrodzone® pożą­

daniem życia. Tylko wielki ból mógł je 
p zywieść na u9ta...

Jeszcze iony powiedział; m i: — „Ta 
wolna jest prawdziwie karą Bożą; ludzie 
grzeszyli tik  bezwstydnie i zuchwale, że tyl­
ko takie n-rszczęście mogło ich w zbrodniach 
pows rzyąpać*... To «amo zdsnie powtarza 
też wiciu- inny:h. Jest ono zresztą teraz 
r-ow.yseebne u naszego ludu.

S-i wreszcie, którzy ma przeciwstawia­
ją takie zapatrywanie: — „Bóg dopuszcza 
w joy. ale nie są one w jego woli; gdyby 
przykazanie miłośni bratnie:, rańło posłuch 
u ludzi, nie istniały by cne na świecie*..,

i). 16 lutego,
Dtiś o itatni wtorek — szał zapustny 

ogarnął naszych oficerów. Niech się tam 
leją gtzies krew i łz y —ale w sali tlifejszej 
po wieczerzy, usunięto stoły—brzmi muzyka 
na pianinie, do późnej nocy trwają tańce...

D. 23 lutego.
Przy dniu słonecznym, dziś krążyły 

trzy rosy skie aeroplany ponad miastem 
Spadło z nich kilka bomb, znów nie trafiw­
szy do eelu: jedna wybuchła obok głównego 
mostu, dmga obok wiel-uch koszar, iona 
przy dworcu kolejowym, czwarta przy ma­
gazynie żywności. Z ludzi nie tknęły ni­
kogo,,.

D. 25 lułego.
Aresztowana Rosjanka, zrazu niby za­

straszona, odzyskał* rezr<n. Pan kapitan 
wprowadza ją  każdego wieczora do oficer­
skiej sali, gdzie za kabaretowe kuplety, któ­
re  tam śpiewa, darzą ją  oklaskami. Ro»yj-

scy wojskowi stronią od niej twierdząc, że 
należy do sfery im obcej; austrjaecy nato ­
miast utrzymują, iż nie jest ona „lada kto" 
i formalnie zawojowała ich. Pokój jej nie­
długo też dostaje wytworne umeblowanie, a 
z m-^gizynów przynoszą jej coraz nowe ko- 
s*jumy, szlafroczki jedwabne i t. p. które 
eobie zamawi*, wyjeżdżając fiakrem do 
miasta.

Ponieważ, jak mówią, śledztwo wyka­
zało, że szpiegiem nie jest, panna Wiera już 
nie stoi -pod strażą z bcgnet&mi; uważana 
jo t tylko za jeńca wojennego. Chodzi więc 
po całym gmachu, albo jeździ w uniformie 
męzkim na karym koniu, dtrowanym jej 
przez jednego z oficerów, po ogrodzie. Jest 
lo niska, trochę priysadk«wata blondynka, 
blada, z ‘zadartym, szerokim noskiem. Obej­
ście ma trochę prostackie, śmiech głośny — 
mało inteligencji.,.

D. 26 lutego.
Brak szpitalnej bielizny, coraz większy— 

gdzieś w pralniach i magazynach przepada, 
a zarząd nie o dostarczenie jej się nie 
troszczy. Prócz tego, nici, bawełna, guziki, 
potrzebne do reparacji coraz droższe, ale 
nasz wielce oszczędny kapitan Mat. mimo 
uszu puszcza prośbę o pieniądze na ten ko­
nieczny wydatek i odpowiada, że „szpital go 
już dużo kosztuje*... Dobra odpowiedzi... Z 
własnej kieszeni z pewnością nic n a  niego 
nie wydał. Byłoby natomiast coś innego do 
powiedzenia w toj m ierze..

Robię uwagę siostrze Albinie, te  praw­
dopodobnie, po kaidem praniu, koszule cho­
rych coraz bardziej będą podarte a my, 
nie mając nici, nie będziemy mogły ich na­

prawić.—„Tak. tak —odpowiada z goryczą — 
mnie także się z Jstje, ie  biedacy niedługo w 
łachmanach leżeć będą*..,

D, 26 lutego.
Na jedneo) z przedmieść, zdarzył się 

dziś okropny wypadek: żona kolejowego ma­
gazyniera wypr&wionęgo do Węgier wró­
ciwszy do domu z ir^asta, zaetała 11-letaie- 
go synka zastrzelonego a 1.4 letnią córkę 
prz*b’tą nr żsm. Podczas jej nieobecność, 
wpadli tu zgłodniali honwed:i a zamordo­
wawszy dzieci, - abrah wszystko, co było z 
ż,’wnośd. Pieniędzy nie tknęli — w:bec 
ogólnego braku pożjwieuia, nie mają one 
teraz wartości.

Trapieni głodem żołnierze na fortach, 
wychodzą na pobliskie pola wygfłebii ąc z 
nich na pół zm crił- ziemniaki, które potem 
pieką sobie przy ogniś — albo też białe bu­
raki, które krają w kostki i wkładają, za­
miast cukru do herbaty, bo ją już od dłuż­
szego czasu, dostają niesłodzooą.

Nąsi ranni coraz nędzniej są żywieni ; 
są dui, że cbleba im wcale ju i nie ds ią ; w 
inne otrzymują go bardzo m*ło. W potra­
wach przeważa teraz pęcak, mdły bardzo, 
bo postny-i nie solony a w nadzwyczaj ma­
łej ilości rozdawan sr, W zupie bardzo rzad­
kiej, pływa tylko kilka krupek jęczmiennych 
lub ryżu...

fCr$g dalszy UMt|$D



rej ty łem  przydzielony s-rzyezyniła. si* osta­
tecznie głośaa w pismach węgierskich sprawa 
Rejód-Pers;an.

Uważim jednakże za swój obowiązek 
p wody moje Pana przedstawić i dlatego 14 
drogą proszę, aby przyjął Pen do wiadomo­
ści o znojem wystąpieniu z armji czeskiej 
i czeskiej misji.

Ot:o Szeudro. były porucznik czesri. 
były członek czeskiej, misji w Budapeszcie".

Sprawa przybiera coraz to szersze ro ­
zmiary, W ostatnich dniach mówi się m e  
tylko o spodziewanej dymisji posła aieskego 
w Budapssicie, spowodowanej tą aferą uie 
i o kompromitacji całego szeregu osób w Cz i- 
etiach. Szczególnie kompromitujące szczegóły 
wyszły na jaw co do praskiego b:ara propa­
gandy. które okazało się kuźnią _ fałszywych j 
wieśei o sąsiadach W igier, puszczanych 
Praga do Londynu 1 Paryża,

(itwarcis Szkoły ogrodniszo-rsinlczej
w  T o r u n i u .

Z wielu stron słyszy P. I. R. życzenia 
założenia szkoły ogrodniczej i szkoły rolni 
czcj o grantowniejsz^m plamo nauk, n ii do­
tąd dają nasze szkoły zimowe, Utworzenie 
każdej szkoły wymaga dziś znacznyeh wkła 
dów, przed którymi Izba bynajmniej się nie 
eofa, jednak ehci&łaby m ić  pewność, czy 
m sry tyeh szkół nie będą stały próżno. 
Izba stoi wobec nierozwiązanego probierń* 
jaki typ naw * tym szkołom. Pragnie udri * 
lić w szkole najpotrzebniejszego kwantum 
wiadomośei teoretycznych kładąc główny 
naeisk na  ćwiczenia praktyczne i w tym ce­
lu zapewniła *obie odpowiednie siły naa* zy- 
cielskie i objekta do prowadzania praktyki, 
Opraeowała Izba plany naukowe na kurs 
jedno, dwu, a nawet trzyletni, niema jedr.ak 
pewności, który z tych planów będzie odpo­
wiadał rz3c»ywis8tym potrzebom Pomorza.

Że dziś zarówno ogrodnictwo, jak ''•'■I 
nietwo może zapewnić lepsze wa uns. b 
niż karjera urzędnicza, do której dcc.hr :*zi 
się pt> kilkunastu latach żmudnych i drogich 
studjów, to nie ulega kwestji, jednak w za 
wodach praktycznych w dzisiejszym czasie 
nie c tcą  się ludzie długo przygotowywać i 
Izba obawia się, ie  na kurs dwu względnie 
trzyletni może nie znaleźć dostatecznej lic by 
adeptów.

Szkoły zanrerz* Izba otworzyć najpó­
źniej z dniem 1 października b, r , co p o *  je 
do ogólnej wiadomości i prosi o zgłosienla 
wraz z oświadczeniem, jaki typ szkoły uc.eft 
wybierze — roczny, dwu- lub trzyletni.

Pierwszeństwo do szkoły będą mieli 
ueiniowie, pochodzący * Pomorza; w rn a-ę 
wolnych miejse zostaną przyjęci 1 z innych 
dzielnic Pol.ki. Ponieważ *aś koszty utrzy­
mania sa dziś zbyt wysokie, przete I.ba  
idzie jak n»idJe! w pomocy przez powie- 
j ie te iie  uczniów w własnym gmachu sa 
drobną opłatą, a niezamożnych zupełnie dar­
mo, dalej *a zajęcia praktyczne będą uei.n o- 
wie wynagrodzeni, by mogli pokryć część 
kosztów swego utrzyma ni a.

Nauka w obu s*Kc>ł&eh tydzie tak po­
dzielona, by do południa odbywała się r a  
uka teoretyczna, a po p łudniu zajęcia pra­
ktyczne.

Podania należy wnosić najdalej do 15 
września b, r., do który eh należy dołąezyć 
metrykę, świadectwo ukończenia najmaiei 
szkoły ludowej, świadectwo moralności i s-o 
suoków majątkowych — u«d adresem Szkoły 
ogrodniczo-rolniczej w Tsruniu, Bydgoska 
1. 56.

Pomorska Izba  rękodzielnicza.
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K m m m j h . .

Lwói?, 24 sierpnia T)21.

K alendarz;.
C z w a r t e k ,  25 sierpnia.
Rzym.-kat.: Ludwika kr,
Gr-kat.: Foty a m.
Słowiański: Namysł awa.
Wschód słońca o godzinie 4 minut BO, 

zachód słońca o godzinie 6 minut 23.
Temperatura o godzinie 18 w południ 

+  25 stopni•

— W yszedł z d ru k u  Nr. 63 i 69 
»Dziennika Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej"
1 dnia 19 i 20 Sierpnia 1921 r., zawierający 
treść następującą:

445, Rozporządzenie M inistra Zirowja 
^bR eznego z dnia 29 li^ea 1921 r. w przsd- 
^  oeie taksy aptekarskiej.

446, Rozporządzenie M inistra b. Dziel
Pruskiej z dnia 27 lipca 1921 roku w

przedmiocie tf.tyy ityikBrtyioj na obsrarze 
województw poznańskiego i pomorskiego.

447. Ustawa z dnia 39 lirsea 192i. r. 
w przedmiocie zmiany sit. 9 nssawy s dnia 
13 lipca 1920 r. o szkołach akademickich.

448. Ustawa z dnia 29 lipca 1921. r., 
w przedmiocie p-.-zosnaeteuH k renów zo ey- 
iarlelą oraz pasa ymm; wsdłaż ulicy Górnej 
w Warszawie pod W'do‘*'ę dofr.ów.

449. i.wa s d e ;a 39 lipca 1921 r., 
o asapaln;enui art. 40 Uaisory Kousiytueyj- 
n--)j s dnia 15 lipca 1910 rpku, y.awiprającoi 
?t»t*t organiczny Województwa Śląskiego.

459. Dekret z dnia 19 llp ta  1921 To.k« 
o wywinazctcjOn u :; rn-ez penie. v m. $»<■■■ dvi 
grunUV7 sod budowę alb *, ohz u rząajiń  uży- 
tscinośn; nnblinnej.

451. D % iUf& 20 lipca 1521 r. 
o w y:••• Jssscser:u r.a swvs g ty n y  m. W ar­
szawy gruntów pod «rząd?.>.łma targowiska 

•dla huriownego handlu warzywami.
452. Dekret z dnia 1 sierpnia 193* r. 

o wywłaszc e*ou na rzecz gminy ra. Łodzi 
gruntu pod bu Iowę ulicy,

453. Dekret x dn a 5 sierpnia 1921 r. 
o wywWaeseiuu gruntów nr. rzecz rozsze­
rzenia empntarza w /nieście Płocku

454 Rozporządzenie Rady Ministrów 
z ć >b UJ i p-a 1921 roku, w srzeóm ^eio 
rozciągnięcia mocy obowiązującej dekretu 
z dt-ia 16 sty«su a 1919 r. o organizacji 
urzędów oeh&say lasów na wojewóditwa: 
nowogrodzki -, p o lan ie  i wołyńskie orss po­
wiaty: e-rod?i- ński. biało -ieski i wołkowyski, 

ojewóuzt??a białostocklego.
455, Rot, .'orsadtenie. Rady JVlin‘strów 

3 dniu 5 sierpnia 1921 r„ w nr-i.lreiocie 
u-.-hyiooia w b j-ze rosyjskim postano­
wień rosyjskiej »ft».wy akcyzowej o opodatko­
waniu miodu fiu p a.

45'!. E i o - i s - u i c  Rady MirtNtrów 
z dnia 5 sierpnia i $21 r„  w przedmiecie 
smiasy taksy d ■ p:u»-S' hipoteacycts

457. R >r.p rz t l-'-n o B idy Ministrów 
z dnia 5 sieryw a j9  j1 r., o organizacji i 
Hfero^ie dzialr-nia ux>'-dów probierczy *.h,

463. R'^porządze*-ie M łhistra Spraw 
Wewocos of ' h  z dsia  4 lipca 1921 roku. 
w przurimmgtf f?ęściow j Tn anv rornorza- 
daenia M m stra Sn-aw W m r ,̂  Irm ych o prze­
pisach wfio-.awesych do d kr«tu 3 dum 3 
s ttc z tia  1919 r ,  o stowanyszeniach,

459, Roz^orsyrksRio M inistra Posst i 
Teh-grufów z dnia 6 : fua 1921 r., w spra 
wie pod»yłvzęHia opłat za telegramy zagea- 
ni zno.

4C-. R-.zporządzaaie Miuislra b. Dziel­
nicy Fi -v,ioj z dnia S lipca 1921 r., o zmia­
nie ogólis--go rozporzfdssnia h. pruskiego 
Minis-ra Sprawiedliwości z dnia 3 lutego 
1914 r , w przedmiocie wyksnaaia ustawy 
de;;Ozyt'>wej z d ira  21 kwietnia 1913 r.

461. 1? .?r;0 Łą *ztni» Miamtra b. Dziel­
nicy Pruskiej % dnia 17 lipca 1921 r., o 
dalszsm pedwytęs-mi# kosStów sądiwych i 
opł.-t uetar. uszó v, adwokatów i komorników 
sądowych w b. Diielnisy Pruskiej.

462. Rpspor.ądtoaie M mistra Spraw 
Wewnętrznych * d.aa 26 iW a  1921 roku, 
w przedmiocie zswieran a umów najmu i 
p: (fua rnu mieszksń i innych pomiesztz-ń 
w gmin'-« miastu Grodziska.

463. Rozporządzenie M iuistra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 27 ) pra 1921. roku o 
«sęŚJ.io«'ej sm ;nia roz-.or-ądzeAla w prz d- 
Tsiocie przepisów wykonawczych do dekretu 
% d -ia  3 stycznia 1919 r., o stowarzysze­
niach.

464. JSosporsądalMe M inistra Skarbu 
oraz M iuistrra Przemysłu i Hcudlu z linia 
28 lipca 192 i r., w przedmiocie ustalenia 
kompetencji Min sterstw odnoś J e  do spraw 
naftowych.

465 Rozporządzenie M inistra Spraw 
Wewnętrznych z dnia 39 lipca 1921 roku. 
w przedmiocie rozciągnięcia mocy obowiązu­
jącej dekretu % dn’a 4 lutego 1919 r. aa 
miejscowości: Chodecz, Golinę, Rychwał i 
Ślesin,

— G cuern lny  D elegat R ząd u  d r . 
K azim jerz  G ałeck i i Wojewoda tarnopol­
ski Karol Olp ń:ks, wyj- żd iająd  islaj t7 opra­
wach urzędowych do Warszawy, a wracają 
w sobotę rano.

— Z w in ięcie  ag en c ji pocztow ej.
Z dniem 31 sierpnia b. r. zwiń eto czasowo 
agencję pocztową Z&wadka k. Koziowej, po 
wiat Turka n. Stryjem.

Z tego powodu przydziela się gminę i 
obszar dworski Zawadka, Baehmowste, Doł- 
żki Kry we, Mołdawsko, Myta, Rosocha.cz, 
Ryków, Suchy, Potok i Z&zielsko do zumiej 
scowego okręgu, doręczeń urzędu pcczt Tur­
ka n, Stryjem.

— R e k to ra t  U n iw ersy te tu  J a n a  K a­
z im ie rz a  wc Lw ow ie zawiadamia, wpisy 
na rok akademicki 1921/22 rozpoczną się 
15 września i trwać będą do 30 września br. 
Wykłady rozpoczną się 1 października b. r,

— W pisy uczniów  do w szystk ich  
k la s  szko ły  w ydziałow ej m ęsk ie j im .

S taszica odbędą się w dniach 29, 80 i 31 
sierpnia b. r. w ‘godzin*-h od ił do 12 przed 

'południem i od 4 do 6 po p.daduiu,
— P ogrzeb  ś. p . M arji P iłsu d sk ie j 

; w W iln ie , -kczorai odbyło się w W lnie 
• żałobne Nabożeństwo i pogrzeb zwł k ś, p
j Mai ji Piłsudskiej. Mszę ów. *?«('• br .ysał i 
■ kondukt prowadził ks. biskuo Bfndurgwi,
\ O-Temes'* odbyła a'ę prsv licznym udziale 
j duchowieństwa, władz wojskowych i cywil- 
i uyeb. p-zadstawicieli stroiraictw i stowarzy- 
Jze ń  era • wielkh-h tłumów pubUczności,
: Rodzinę roprezentewał J>n Piłsudski. Na 
ementarzu f o śz-orega przemówień nad tru ­
mną zmarłej, kompania piechoty oddsła
n Jw ę honor. wą.

— U kłady z ro b o tn ik a m i w W ar­
szaw ie. Wezc-raj pod przewodnictwem mini­
stra ochrony pracy i opieki społecznej p. 
Luuwi: a Darowskiego odbyło się zebranie 
przy wsoółudJ&le ministerstw spraw zagra- 
rrcziiy.-h. spraw wewnętrznych, skarbu prze­
my łu i hsndtu tudsiei fo tr t  i telrgrafów 
orłs rop 'ezontantów m agistra!« i zaitereso- 
wanych przods;ębiorstw użyteczności pr.bli- 
czvej, na którem lastauawiano się rad  no- 
trztbą zrewidowania umów zawieranych do- 
tychciss z robotnikami, i zdecydowane, ie  
stosunek częśd spożywczych do stosunku 
nlespoiywczr-ch (okreśhuy dotychczas 75 :25) 
mus* uledz zmianie. Zaprojektowano shissnck 
60 :40  Dr, to możność na^ją^ania nowych 
układów z robotnikami P.nńit^owy rw ązek 
zawodowy wezwany ze słanie na n&iad? do 
ministerstwa pracy.

— Z ałożycie lka  sekc ji M arjaw itów
K ozłow 'k. z m irta  w Płocku.

— S to su n k i bezpieczeństw a w So­
pocie. We czwartek o go di. 8 wiectorem 
przechodziły dwie panie promenadą ckr-ło 
półnoeuego ząjcładu kąpielowego w Soporo. 
Sagla pr?.y':koesył do ineh |!ef*neki jskiś
o.?n i jedse z fa ń  szybkim -uebęm wyrwał 
t.rre!..ko w kt.-Jy znaidow ło się 1000 mk. 
śFom., kilka tysi Mk po!Łkich. legityma 
cle i papiery Rf-zimiess^k ze zdobycze, swa 
natychmiast czmychnął w poblskin krzt ki. 
Wypadek teu powinien ty ć  noWuru Ostrze- 
ż-mem dla pań. by wieczora roi same nic 
puszczały s :ę na spacery, Swoją zal dr:-«Tą- 
dziwne światło rzuea on r:a stosunki b zpic- 
ezeństwa w Sopocie, gdy na--et t»ż koło 
kąpieli czuć się nia moźnr, bezpicAnymj 
Nie jest to zresztą  wypidek odosobniona, 
adyt  ras po raz »o chodcą się wieści o na­
padach r-tynkowych,

— Jęz y k  d y p lo m ac ji. Sw-at literacki 
Francji poru;zoay jest doniesieniem Neiv 
York Herald’a, zapowiadającego, że n* kon- 
ferensji, która ma się odbyć w Waszyngto­
nie w sprawiej rozbrojenia, językiem oficjał 
nym ma być — angielski. N ietflko teksty, 
dotumenty i sprawozdania miałyby być re­
dagowane w języku angielskim ale i mowy 
musiałyby być wygłaszane wyłąezuie po 8Ji 
gielska.

Byłby to wyłom radykalny w dotych­
czasowych zwyetejich międzynarodowych, 
Język francuski ustalił się oddawca, jrko 
ięzyk dyplomatyczny, w miejsce łaciny, Na­
wet klęska Francji w 1870 roku nie spowo­
dowała zmiany. Traktat frankfurcki zredago 
ws.ny był tylko w języku f  sncuskim ; wpra­
wdzie traktat wersalsai z 1918 raks był dwu- 
jezyesny; obok tekstu francuskiego istnieje 
drugi oficjalny tekst angielski.

Pro.ekt wyłączenia języka francuskiego 
z obrad waszyngtońskich budzi poważne oba­
wy wa Franej!. Sądząl ie  rząd francuski ca 
to się nie zgodzi. Prócz moralnego poniżenia, 
jakiem byłoby to dla F rajgfjip  poniosłaby 
ona eiężkie straty w przemyśla księgarskim 
przedewszystkiem, a naw ieiu ryakach świa 
towych w przyszłości, Sprawa ta  — powi* 
da Le lem ps  — obchodzi nilUyiko literatów 
i Akademię francuską, lecz całe społcczań 
stwo, mające prawdziwy kult ojczystego ję­
zyka.

Ciekawe jest, jak się rozstrzygnie ta 
nowa próba zawładnięcia światem przez rasę 
anglo-saską starego i nowego świata?

— C zynione są  p rzy g o to w an ia  do 
podróży  n ap o w ie trzn e j aeroplanem angiel­
skim, której celem jest zbaJanie obszarów, 
na których możnaby uzysk?ć nowo koncesje 
dla eksploatacji drzewa Na czele tego przed­
siębiorstwa, z rg&nizow&nego przez pewna 
towarzystwa belgtykie, stoi k ;erownik tego 
towarzystwa p. Dogo. Aeroplan przeleci po­
nad 14 krajami, obęjmująeemi przestrzeń 
około 4 500 mil angielskich.

— G iełda tow arow o-zbożow a w W ar­
szaw ie. Dziś odbyło się pisrwsze transakcyjne 
zebran;e giełdy towarowo-sbeżowej w War­
szawie.

Ustalono nas.ępuj*ce zwyc**-j«:
Z< b auia odbywają się od jrods. i  —2 

popołudniu. Ceny rozumieją się loco stacja 
załadowania koleji magistramej" za 100 kg. 
wagi netto, Minimalna transakcja wynosić 
musi 10.000 kg,

Dziś zanotowano i wciągnięto do ceduły . 
urzędowej następujące .ceny; i

Płuceiio la  pszenicę 9,500, sa żyto 7.100, 
'a  ma t ą  ż>tn?ą 70 pre. 10 200, otręby żytnie
3.800--3.985, otręby jęezmienae 4 27GMkp.

Ogólna ilość tiansakcji wyfaziła się 
w cyf z < 24 Baconów po 10.000 kg. wagon.

Przegląd Wieczorny dowiaduje się, że 
stosownie do siatutu warszawskiej giełdy zbo- 
*owfj toc. J \  powołpni na komisarzy rządo­
wych giełdy s idinie»ia Ministerstwa Prze­
myślu j Handlu p. fflrchmsjer, dyrektor de- 

ari;nic;d.u. a s ramienia Ministerstwa Bol- 
ojetwa i Dóbr. państwowych p. Stanisław 
Lfśaiewsk!, dyrektor departamentu tegoż Mi- 
'dstorsJwa.

Ka w4Vsióvr przysięgłych giełdy zbo­
żowej w W arR-a*je łtostali przedstawieni do 
satwierd'cnm Ml-fJierstwu Przemysłu i H an­
dlu v p. Wsjcsnrap, Wojewódzki, Pimkel 
i Bau»r.

aaeŁTsrfa- -- -■ —     —

l i i i  IracMyslyon.
R e p e r tu a r  T ea tru  M iejskiego.
Środa 24 b. m, „Aida". Gościnny wy­

stęp Jana Majertkiego, artysty oper zagra­
nicznych.

Czwartek 25 b. m. „Rigoletto*. Gościn­
ny występ A Wesołowskiego, artysty oper
r s^jskish,

Piąt. k 26 b. m. „Dziewczyna z Ho-
Isndji" operetka Kaim*,na, promjera.

Sobota 27 b. m. „Dziewczyna z Ho- 
landji“.

Z p iśm ien n ic tw a  ekonom icznego .
Wyszedł ze-ijat 28 tyg. Przemyśl i Handel 
r dr la 18 sierpitia b. r  i zawiera treść m.- 
stęimjącą: Ku oslitecznej likwidacji gospo­
darki w c^nnej — Wł. G. Akcje odbudowy 
rraju a fiaauso państwowe — M. Wilkoszew- 
ski. Kr nika krajowa: Z Min. przeir. i han- 
Uu. K -osika węglowa. Kronika naftowa. 
Kroaik* hutnięaa. Rzemiosła i drobny prze- 
.7 ł. 'L J d d k  polski. Z W ilnc.| Różne. — 

Kroniki zaę ardezna: Ogólne: Franeia, A a- 
gija, Staay Bjednoezone A. P., Niemey. Cze- 
y-y, R imunja, Kaukaz. Reglamentacja han­
dlu wewn. w państwach zagrań. Z rynków 
z^ g n Jfzn y ch . Dział informacyjny: Przegląd 
ustaw i rozporządzeń. Nowe spółki. Podwyi- 
stenie kapitałów w spółkach akc. Statystyka. 
Giełdy. Przegląd prasy.

Dawna s z l a c h t a  p o l sk o - ś lą s k a .
Światowa wichura wojenna oddaje z 

powrotem w ręce maeierzy, część prastarej 
zi°.micy śląskiej, eennv ongi klejnot korony 
P ia-Jw . Pjw raca do Polski lud, lecz tylko 
lud, z tyra odłamem inteligencji, który wy­
siedl z jego łona, d a w n e ,  p i e r w o t n e  
v-arstwy in.eligentoe bowiem, reprezentowa­
ne prsez sjlachtę, wyemigrowały lub prze­
szły od mei amiętnyeh czasów w rai z n*czel­
ne mi książętami swemi w szeregi czeskiego 
i nie; .-ieckiego społeczeństwa.

0 pierwotnej s-.łachcie polskiej na Ślą* 
siu , mało posiadamy wiadomości, szczupłe 
tylko przechowały się jej rodowody, a jedy- 
aie z imion ehłzsstnycb widniejących w do- 
kumentaeh z XII i XSII witk* wynika, ii  
wyra mieni t*.mże Nikorowie, Świętoaze, 
Prz byw-j3, Dom a sławy, Obiesławy, Przuby- 
słuwy, Zbroiławy, Przedwoje, Bogumiły, 
Gniewcmiry i t, p. to nasi bracia z krwi i 
kośei..

Śląska szlachta była pierwotnie sobie 
równą, jak to miało miejsce w całe, dawnej 
PoDeo, a nazwy „komesów", „hrabiów" i 
„baronów" nie stanowiły tytułu dziedziczne­
go w pojęciu ustroju istniejącego w Niem­
czech, lecz s lu ijły  jedynie do oznaeienia 
urzędu, do oznaczenia władzy sprawowanej 
imiem n udzielnego księcia nad pewnym 
okręgiem, lub w pewnym dziale admistracji 
państwowej.

Ziemia byJa wspólną własnością rodzin 
jednego herbu czyu rodu, z rachowaniem 
praw familijnych, które zabraniały w Pol­
sce, szlachcicowi pozbywać się majątku w 
obee ręc9, bez pozwolenia dzieci, lub dal­
szych krewnych,

Po odlącłeniu śląskich dzielnic od ich 
macierzy przeniosła się ezęść krajowej szla­
chty w giaiiiee Polski wskutek fory to wauia 
?rzez ttystów  szlachty niemieckiej, następ­
nie wskutcK wrogich polskośei rządów kró­
lów Osach z rodu Luksenburgów i Habsbur­
gów, te zaś polskie szlacheckie familje, któ­
re nozostaly w krsju, uległy, jak wspomnie- 
l śray, geri«snizi.cj''.

S ł.py  graniczne nie przerwały atoli 
związków m*fdzy Polską a dJelnieam i Ślą­
ska, to też z Polski płynęła nowa fala nami- 
grantów na Śląsk. Była to fala potężna



i groziła niemczonym skwapliwie prowinejom, 
repolonizacią, skoro eesaiz M aksynrljan II.
(r. 1564—1576) pomimo dobrych stosunków 
z królem polskim Zygmuntem Augustem 
i wpływu na nbgo  kardynała Horjuszs, ja  
bronił silichcie s Królestwa Po skiego ręczy- 
cielom i wierzycielom książąt śląskich, na­
bywać sprzedawane w sk u tek  długów państwa: 
bielskie, Lydeckie, frysztackie, skoez'wskie 
i strum ieśskie. W XYJII stuleciu musi li 
przesiedleni z Polski Starzyńscy i Dziem­
bowscy czynić us;lne starania, by uzysk*ć 
inkolat, czyli prawo zamieszkania w nowej 
siedzibie.

Jak widzimy powstało zbiegiem wieków 
kilka kategorii szlachty śląskiej a to obok 
szlachty pierwotnej i świeżo nobilitowanej 
nowi przybysze z Polski, d*lej przybysze 
z Czech, Niemiee i tonych kraiów stehod 
n :eh, a nadto kategorja emigrantów ze 
Śląska do Polski.

Ulegaiąee zniemczeniu rody polsko 
śląskiej szlachty, ni m«zyły też ochotnie 
swoje nazwiska lub przybierały nowe. awnn 
sowały natomiast w godnościach i tytułach, 
podnoszone do stasu baronów i hrabiów 
czeskich i państwa rzymskiego później zaś 
dygnitarzy pruskieh

Emigranci do Polski ubiegali się t-ta j 
na ncwo o ind^gienaty.

W sz regu rodów polsko ślązkbh na­
leży się pierwsza wzmianka Piotrowi *e 
S m y n o a , herbu Łabędź jednemu s najpotęż­
niejszych panów śląskich XII stulecia, któ 
r»go olbrzymi zamek wznos>ł się niegdyś 
dumnie na górze Sobótce. Zwano go Duninem 
Iście królswskie skarby jakiemi dysponował 
pozwoliły mu, wobec wrodzonych przymiotów 
służyć wiernie i dzielnie, orężem i radą Bo­
lesławowi Krzywoustemu. Podniesiony do 
wysoHth godności, przeżywał ciężkie chwile 
pod rządami najstarszego jego syna W ła 
dyBława, a dopiero Bolesław Kędzierzawy 
zdołał ułagodzić jego dolę. Zmarł r. 1153 
Rodzina Duninów, dostarczyła Polsce 13 
cenatorów.

Dokumentami, sięgająeemi, wstecz do 
XII stulecia wykazuje się ród Pogrzelów 
h. „Trzech wież na murze", z którego wy­
wodzą swój poezątek hrabiowie z Grotkowa.
Miehałowa i Pogrzeli (Pogr U).

Rycerz i kasztelan z szlachetnego rodu 
Owiec (de nolili familia Ovium). to proto 
p rasta Sehaffgotschów, z których otrzymał 
Jan  Uldsryk Szafgoc h, Gryf, indigenat 
w Rzeczypospolitej polskiej.

Od rycesza P-.kortawa, doradcy i ulu 
bieńea księcia wrocławskiego Hsoryka V. 
którsgo syn Ludko pojmał później swego 
władcę i wydał w ręce prseciwnika, Henryka 
księeia na Głogowie, pochodzi ród Pak;8'ów 
Featenbergów.

Wymieniony w dokumencie pod r.
1209 hr. Stefan z W-rbny, to członek naj­
starszego rodu śląskiego, który zachował 
rodowe nazwisko. Hurb Wirbna, ezyli 
Wierzbna przedstawia sześć lilji.

Knobelsdorfy h. zostali podniesieni do 
stanu baronów państwa niemieckiego. Ko- 
cheicey vel Kochcsyccy h. Czapla do tanu 
baronów czeskich i piszą się odtąd Kcchtitzki 
Kopaczek, własnego zaś zwą się Kopschii 
tzami. Przyrow scy używający b. Łabędź 
przydomku Dunin, zda się gałąź potomków 
Piotra za Skrzynny. Do herbu Odrowążów 
należeli Buehtowie i Blaszkowiecey, wyka­
zujący jednego senatora w rzędzie, do Ja ­
strzębców Brodeccy i Gierałtowsey, do her­
bu Biberstein, sami Bibersteini i Odowolfy.
Pierwsi z ni>’h byli baronami czeskimi 
Herbem Kornic pieczętowali się Góreccy, 
i Waleerowzey, herbem' Kotowiez, Chmieliki 
i Pochnery. herbem Diliwa Koschemba-y, 
herbem Kietlicz Raysey i Żegoci, herbem 
Trzy rad ła  Długomile - Borawsey, herbem 
Strzały, Grebełkowscy, herbem Topacz, H*l- 
knowscy. h odm Wieże Kozłowsee i We 
prewscy dąey od Raszyeów herbem Braeho- 
wiez, Oresey, herbem Łzawa Pruszkowscy 
i Zyrowscy, vel Z erowsey. baronowie czescy 
herbom Paprzye* Zberkmuły herbom Nałęez 
Raczyńscy baronowie czeic^, herbem Stern- 
berg, Witkowscy, herbem Topór, Rokowsey 
herbem własnymi zaś Embergi, Kizinki vel 
Kizynki, P e rsz  chowie (von P.rch), wykrzu 
iący w radzie jednego senatora, Pikolary 
Reibnitze baronowie czescy i pruscy Roebcie 
ey, w końcu Waldsteiny - W arteobergi, h ra­
biowie państwa rzymskiego.

Przechodtimy teraz do rodów poeho 
dte-iia polskiego, które przesiedliły się z 
granic Rzeczypospolitej w granice Śląska

Najwyższych godności dostąpili tutaj 
Sułkowscy h. Sulima, rodzina wielkopolska, 
która dostarczyła towarzysza zabaw dziecię­
cych Augustowi III, późniejszemu królowi 
polskiemu. Wdzięczny monarcha odpłacał 
mu poparciem w zdobywaniu zaszczytów i 
tytułów. Jako ineolat śląski był Aleksander 
Józef Sułkowski hrabia ordynatem bialskim, 
w końeu księciem państwa rzymskipgo.
Utworzywszy ordynarję rvdzyńska (r. 1775) 
zostali potomkowie jego Sułkowscy jako Al-
tesse 8ere»'ssim e w Prusiech, członkami   v ___ ^
dziedzicznemi stanów Księstwa poznańskiego, Idnak kazał ksiątę wypuścić pod warunkiem,

w końcu dziedzicznymi członkami pruskiej 
Izby panów.

Larysze h. własnego przenieśli się na 
Śląsk s Keięstwa Oświęcimskiego, zakupio­
nego r, 1494 na rzecz Polski. Podniesieni 
do godności baronów później hrabiów, zostali 
ostatecznie pod nazwiskiem Larisch-Moen- 
nich dziedzicznymi ciłc-nkami auetr. Izby 
panów.

Mieroszewscy h. Ślepowron z Miero 
szewic ordynaci M ysłowscy na Śląsku do­
stąpili godności hrabiów pruskich, a takie 
austrjackich.

Po^adowsey h. Abdenk przydomek 
W ehnar pisali się jako baronowie ezesc.y v, 
Postelwitz. Zostali następnie baronami i hra­
biami pruskimi. W najnowszych czasach był 
minister Posadowsky zaufanym doradcą ce­
sarza Wilhelma.

Rozdrażewsey (von Rozdrażew i h. Do- 
liwa doszli do godności hrabiów --leikich.

Godności baronów, potem hrabiów pań­
stwa rzymskiego dosięgli Reisew'tze h. L— 
liwa, tak samo jak Rosenbergi h. Perszten
II. przydomku Gaschin i Wilczkowie h. Ko­
zioł biały. Jako baronowie przybrali przydo­
mek von Hultsebin und Guttenland, a jako 
hrabiowie czescy, węg:erscy i państwa rzym­
skiego otrzymali od króla polskiego Augusta
III. potwierdzenie dawnego szlachectwa pol­
skiego. Do tej rodziny należał ów Wilczek, 
poseł cesarza Leopolda I., który prosił So­
bieskiego o pomoc przeciw Turkom, oblega­
jącym Wiedeń.

Węgierscy h. Rola pisali się już jako 
incolaci, baronowie i hrabiowie czescy v. Un 
gerschutz,

Wilamowicze b. Ogończyk odm., jako 
baronowie i hrabiowie pruscy von Móllep- 
dorf podozas gdy Wilamowsey h. własnego 
używali nrzydomlu Skoczowskie'’, a W iphrs 
b. Brodzie, baroaowie czescy przydomku von 
Uschtitz. .

Zające vel Zaiąciki h. Kuniglis prze­
kształcili się w Zaiisków s Hostalkowitz, 
Cybulski h. Stary koń w Czibulków vel Z i- 
bulkow yon Litultowitz, Saiisre h. D/iałosza 
odm. baronowie czescy i hrabiowie pruscy, 
zaś w Salischów v. Grossgraben.

Kotulinscy z Kotialina h Topacz baro­
nowie państwa rzymskiego, baronowie i h ra­
biowie czescy dodali do nazwiska przydomek 
von KrzisehkoKjtz, Lasoty h Odrowąż przy­
domek yon Steblau

Godność baronów osiągnęli: Klocky 
z Bestwiny h. Kernie, Lestwitze h. Nowina, 
Morawiccy h. Topór (idą od Tęrzyńskich), 
Paczyńscy h. Topór (również od Tęczyńskich', 
Pawłowsey h. Leliwa Skrsńscy b. Trza«k& 
i Zygani (Czigani—Cygani) h. Ketlic* (idą 
od Żcgotówj.

Ród Sobków h. Kornic mienią się jedni 
potomkami szlachty polskiej, inni potomka­
mi szlaebly czeskiej. Byli oni baronami, pó­
źniej hrab auii państwa rzymskiego.

Do dsdsiyeh przybyszów należeli z klej­
notu Jastrzębiec i Goszycey vel Goszciycey, 
Rembowscy, Skrzyszowsey (Skrzischowski), 
Sobiczowscy (Sobitschowski) z klejnotu W ie­
niawa: Kołaczkowscy, Markowscy, (bar. ese- 
scy) Twardowsey i Woyscy (bar. czescy), 
z klejnotu Nałęez: Kaszowscy i Piegłowscy, 
z klejnotu Ostoja: Osieccy yel Osetzey, Ru- 
dzieey yel Rodzitzey i Szymańscy vel Schi- 
mańssy, z klejnotu Kalinowa: Kalinowscy 
z klejnotu Kietliez: Karwińscy (bar, austriac­
cy) Kicey yel Kiczki vel Kuczki też Płu- 
łewscy z P łutnie i Studeńscy z klejnotu Sze­
liga: Kisielewscy vel Kisselowscy i Scheli- 
howie (Seheligowie), z klejnotu Leliwa: Ki- 
cselowsey i Koppety, z klejnotu Grzymała: 
Meisingery i Wysocey, z klejnotu Mora: Ko 
bylkowie, x klejnotu Topacz : Nawoye, z klej­
notu Gryf Odorscy, z klejnotu Brochwicz: 
Rogoyscy, z klejnotu Radwan: Rudeccy, Gro 
deeey, z klejnotu Prus 3: Rudzińscy, z klej­
notu Kornic: Rymułtowsey, z klejnotu Sam- 
son: Skrzydłowscy h Watta, z klejnotu Drze 
wica: Sokołowscy, z klejnotu Nowina: Soli- 
kowscy, z klejnotu P o ra j: Wienskowcy, sklej 
notów w łasnych: Karnowscy, Lubowsey Po 
górscy, Rutzcy Strutzey (baronowie) i Zwol- 
sey (bar. czescy).

Odwzajemnił się Śląsk Polsee i oddał 
jej do usług cały zastęp dzielnych obywateli, 
z których zasłynęli w dziejach Polski Her- 
burei h. własnego panowie na Fel ztynie 
i Dobromilu jaey w latach 1498—1639 do­
starczyli Rzeczypospolitej 12 godnych sena­
torów. Orły za^ku Herburtów przekazała le 
genda potomnym pokoleniom,

U ws- hodniej rubieży potężnego Pań­
stwa polskiego czuwało oogi słynne nazwi­
sko rycerza Pretwicza h Wczele. Ród Pretwi 
czów vel Pretfiezów, który dostarczył Polsce 
senatora należał do grona czeskich baronów.

Sedlniccy vel Sedlnitscy z Choltie h ra ­
biowie c escy państwa rzymskiego otr*y- 
mali iedygienat w Polsce z h. Odrowąż. Na 
Śląsku odgrywali Sedlnitzey wybitną rolę, 
W  XVI.  wieku grasował w Oieszyńskiem 
szlachcie rab«ś Jan Sedlnitzki, napadał na 
czele swęj bandy chłopów i miestczun, n ie­
pokoił nrasto  Frys%t»t. Schwytany dostał 
się do więzienia cieszyńskiego, zkąd go je­

że wyemigruje. Rozzuchwalony łagodnością 
broił dalej.

Zaydhce, Zajglice, Sddlitze i Seglitze 
h .K orzbok to rodzina śląska na Rusi we 
Lwowie i mieszczanie lubelscy. Do znaku 
Korzboków należeli dalej przybysze ze Ślą­
ska: Kurzbachy (baronowie) Rybii:ń<cy i 
Strykowscy, do znaku Krzyża Kaaziulscy, 
Kruszynowie, do znaku Łabędź: Telefusy 
vel Telepbusy do zn;tkH Oksza Wemowee.y 
raczej Werschowetzy, do Wieniawitów Mę- 
żyki, którzy notowa i senatora w rodGe, do 
Gozdawitów Muskały, do Rawitów Tłucko- 
wie vou Toschnowitz (Toazinowice). Sin 
skiego pochodzenia -są też Namysłowscy, 
Postolscy, Sprotawscy, Stynawscy i Tes- 
syriscy

Yłymieniliśmy wiązankę nazwisk roda­
ków naszych, jacy dzierżyli w swych ręksch 
lemiesze na ziemiach śląskich; wymieniliśmy 
wUzanrę tylko, nie chcąc sueliem wylicza­
niem mnogich inny h narwisk nużyć czytel­
nika Spisy śląskk-h familij sz acheckich * 
XVIII. wieku wyliczają 250 rodów właścicieli 

^ziemski-h, z r . 1814 zaś już tylko rodów 139, 
w tern polskich 39, w r, 1880 zaledwio 86 
w tern yolwkich zniemczonych 13. Niektóre 
rody weszły przez kupno powtórnie do rsędu 
posiadaczy ziemskich

N-i zakończenie słów kilka o słynnym 
rycerzu śląskim Mikołaju z Popielowa *), 
który zażywał w XV. wieku wielkiego w 
Europie rozgłosu. Słynął z uesoaości i wy­
mowy, z zadziwiającej siły. olbrzymiej k<v*ji 
i zręcznego nią władania W r. 1483 wyru­
szył w towarzystwie 5 pachołków w daleką 
po świecie wędrówkę. Nasamprzód gościł u 
księcia Albrechta w AB-nburgu (Eawarja). 
w Landshucie u księeia Jerzego małżonka 
Jadwigi, najstarszej córki Kazimierza Jsgiel- 
lońciyka W Iasbruku próbowali unieść jego 
kopię książę Z"gis.unt, margrabia badeńsbi 
i hrabia Goryc i; wysiłki ich bvły daremno- 
mi, W Heidelbergu wprawił Mikołaj w po­
dziw książąt, rycerzy i damy sztukami, j z kie 
wyprawiał swą kopią, w Koblencji, zaś za 
wstydził arcybiskupa trewjrskiego łacińską 
przemową, na którą dał tenże niemiecką od­
powiedź, w braku „doctores' przy swoim 
boku. Przez Bsnn podążył Popielowski do 
Brukseli, gdzie rycerski areykkąię Maksy­
milian miał zamiar zmierzyć się z nim w 
turnieju odstąpił jednak od myśli, ujrzawszy 
popisy Mikołaja i ograniczył się na zaszczy­
ceniu go obfitami d sram i i zaopatrzeniu w 
listy do różnych królów i książąt.

W Anglji odbył Popielowski pieszą piel­
grzymkę do grobu św. Tomasza w Kanter- 
bury. Tutaj spotkał rodaka, Schenka, doktora 
obojga praw, który mu pokazywał godne wi­
dzenia osobliwość'. W drodze z Londvu« do 
Cambrigde podziwiał , najpiękniejsze* — jak 
to ssnował w sweim p*miętmku, „kobiety".

„Co do zamiłowania w przepychu" — 
pisał tamże — „są Anglicy podobni do Po­
laków, ci jed-iak więeei zważają na sławę i 
cnotę i podejmują wspanialej gości. Ru- 
basznośeią i srogością dorównują Anglicy 
Węgrom, a przebiegłością i chciwością Lom­
bardom".

*) Soński Wiktor (Dr. Stanisław Kar­
wowski) „Z przeszłości Sslą^ka" Bytom 1895.

Na zamku Poutefraet przyjął Popielow­
skiego w dniu 1 maia r. 1484 król Ryszard 
III i bvł razem z dworem zdumiony jego ła ­
cińską prz-mową i także opowieśeią o boha­
terskim królu węgierskim, który w r. 1488 
pułożył na czele wojska 12.000 Turków 
trupem.

Przez Lonlyn udał się Popielowski na 
wyspę W ight a stamtąd do Yarmouth, za­
ra d z ił o Szkocię i Irlandjęł poczem dostał 
się do hiszpańskiej prowincji Galicji, odwie­
dził święte miejsca i powędrował do Lizbo­
ny i do Setuval Tutaj nis mogąc doczekać 
się przypuszczenia przed maiestat króla Ja ­
na II  wszedł bez pytania do jego jadalni i 
podbił tak sm-ce roztropnego króla Portuga­
lii, iż tenże sadzał go u stołu przy swoim 
boku. Dworzanie zdziwieni widokiem nie­
zwykłego przybysza, cisnęli się do niego; 
król musiał ich odpędzać słowy i porusze­
niem ręki, a w k^ńcu kazał im wszystkim 
wyjść z komnat. O Portugalczykach od*ywa 
się w ogóle nie bardzo pochlebcie ślązki 
rycerz w pamiętnikach „Szlaehta, mieszcza­
nie i chłopi" — mówi — „za rubaszni i mało 
okszesani, a jednali mają się za najmędrszych 
na świecie, tak jak A igliey, którzy sądzą, 
że świat tylko u nich... Mało też tam pię- 
nych kobiet... miłością łatwo się zapalają**.

Otrzymawszy w d*rze ńwóeb murzy­
nów stauął wędrowiec w Sewill’ przed kró­
lem Ferdynandem i królową Labelą. Bawił 

J cztery tygodnie, lecz mu się dwór hiszpań­
ski nie podobał, „bo tam królowa królem a 
król jej s łu g ą" ,. damy dworskie używają 
bielidła, a wszyscy są zarozumiali... wolność 
słowa niezwykła... Królowę nazywają publi­
cznie urodzoną Żydowicą, a króla ochrzczo­
nym żydem1*.

W Walencji kazał Popielowskiemu 
gubernator podczas przyjęeia całować panny 
dworu. „Chociaż nigdy chętnie nie całowa­
łem kobiet* — notuje w zapinkach Popie­
lowski — „nie mogłem mu wówczas t»go 
odmówić bo były za piękne". W  dalszej po­
dróży zwiedz:! Mikołaj Monserrat, w sty­
czniu 1485 zawitał do Barcelony, potem do 
Tuluzy. Na zamka Chizac doznał wielkiej 
przykrości. Zabrano mu listy, a podsjrzywa- 
jęc o szpiegostwo trzymano srzez trzy tygo­
dnie w więzieniu Dopiero rozkaz króla fran- 
euikiego przyw róci mu wolność.

W Nautes przyjmował go Franciszek I 1, 
książę Bretanji, w Rouen szesnastoletni Ka­
rol VIII Tłumaczył się on poufnie, iż je-li 
nie wszystko idz:e po myśli gościa, to nie 
jego wina, lerz jego opiekunów

W powrocie do ojczyzny odwiedził Po­
pielowski kilku jeszcze książąt niem ie'kieh, 
i octem wstąpił w służbę króla czeskiego W ła­
dysława, wysłany niebawem z listami do jego 
ojca króla pol-kiego Kazimierza Jagielloń­
czyka.

Podróż po Europie nadwątliła zdrowie 
niepokonanego rrcerza. Nie zważając na to, 
wykradł się na nową wędrówkę, tym razem 
na wtehód Zapisawszy testamentem schedę 
krewnym i ubogim wyruszył w świat, dotarł 
do Jerozolimy, lecz wracając zmarł w Ale- 
ksandrji.

Wspomnienia z podróży jego stanowią 
zajmujące źródło do poznani* stosunków 
w XV stuleeiu.

Józef B ia łyn ia  Cholodecki.

Ze spraw polskich.
f l f e p e m t i  P o i s k i e t  A & o a e j i  1  e l e g r u ł l c z a e j ) .

Rokowania z robotnikami.
W erszaw a. Wczoraj odbyła s:ę w Mi- 

n isters(wie Przemysłu i Handlu z przedsta­
wicielami Polskisgo Związku przemysłowców 
metalowych konferencja, na której przyszło 
do porozumienia w tym duchu, ie  rokowania 
przemysłowców metalowych z robotnikami,

zerwane w ubiegły piątek, zostaną jutro wzno­
wione w Ministerstwie Prremysłu i Handlu.

Exequatur.
W arszaw a. Naczelnik Państwa w po­

rozumieniu ze senatem wolnego m Gdańska, 
udiielił eieąuatur p H. H. Briuekmanowi, 
konsulowi holenderskiemu w Gdańsku.

Telegramy P. A. T.

Stanowisko Japonji,
Genewa. Delegaci Japonji do Rady 

Najwyższej i do Rady Ligi Narodów wyra 
i»ją sdiiwienie z powodu oceny, z iaką spo­
tkało się stanowisko Japonji w sprawie G. 
Ś.ąska. Delegaci japońscy oświadcza ą mia 
nowicie, że nieścisłą jest wiadomość, jakoby 
br. Hay*shi wyraźnie stanął po stronie ie- 
dnej lub drugiej z t»z omawianTeh na Ra­
dzie Najwyższej. Swoboda delegata japoń­
skiego i jego opioji w sprawie górnośląskiej 
pozostaje nadal całkowitą. Ani H ajsshi ani 
Ishi nie otrzymali żadnych specjalnych in 
ztrukcii o<i swojego rządu, który wyraził je­
dynie pragnienie, t.by spór w sprawi® gór­
nośląskiej został rozstrzygnięty w sposób 
sprawiedliwy.

Sprawa irlandzka.
N anen. Do DubliEa przybył reprezen­

tant siunf-'nistów  w Waszyngtonie celem 
uczestniczenia w obradach. Przyjazdowi jego 
przypisują wielk:e znaczenie, gdyż reprezen­
tuje on oninję Irlandczyków amerykańskich, 
tak ważną dla Irlandji.

Londyn. Stead  donosi, że sinafeiniści 
zwołają kongres narodowy do Dublina, aby 
oraówć propozyeje m d u  angielskiego, wy­
stosowane do Irland"xyków. Oznacza to. zda­
niem dziennika, że parlament narodowy ir­
landzki nie cł,ee brać na siebie odpowie­
dzialności za przyjęcie lub odrzucenie wa­
runków Lloyd Georgea, lecz pozostawia de­
cyzję partjom,

Sprawa irlandzka.
D n b lin . Na wczoraiszem łajnem po­

siedzeniu parlamentu irlanszkiego stwier-



§
dzono, że publiczne posiedzeniu parlamentu, 
które się zajmie odpowiedzią »a propozycje 
angielskie, nie odbędzie się przed piątkiem. 
Odpowiedź irlandzka »ie będzie ani akceptu­
jąca, ani odrzucająca, lecz zredagowaną bę­
dzie w ten sposób, że podjęeie dalszych ro­
kowań z rządsm angielskim będzie umożli­
wione.

Liga Narodów.
H orsea. Balfour opuścił Anglię udając 

się na konfereatję Ligi Narodów, które od ­
b ę d z i e  s i ę  w ( i e n e wi f l ,  29 b. m.

Zajęcie Pięciokościołów.
B udapesz t. Dziś o godz. 11 rano wkro­

czył do Pięciokośeiołów bataljon wojsk wę­
gierskich, prowadzony przez gen. Soosa. 
Główne siły wegierskie weszły do miasta 
o godz. 1 w południe. Ludność witała wkra 
czające wojska z entuzjazmem. Wszędzie pa­
nował zupełny spokój. Wkroczenie odbyło 
się bez wypadków.

B. cesarz Karol.
B ern o  szw ajc. Wobee doniesień dzien­

ników, powtórzonych za Agencją Havasa, że 
Liga Narodów prosiła rząd szwajcarski o 
przedłużenie b eesm ow i Karolowi czasu 
pobytu w Szwajcarji, szware. Agencja M egr. 
podaje, ie  Liga Narodów ani pośreduio ani 
bezpośrednio nie zwracała się w tej sprawie 
do rządu szwajcarskiego.

Kontratak turecki.
P o ld h n . Smyrneński korespondent lim esa  

donosi, że kontratak nacjonalistów tureckich, 
przygotowany prze* Kamala Baszę, był arcy­
dziełem sztuki wojennej i że kompletnej po­
rażki uniknęli Grecy tylko dzięki przytomno­
ści um rsłu gen. Papoulosa i przybycia świe 
ie  dywizji, o której istnieniu ni« wiedział 
Kemal Basza. Napór turecki wzmaga się sil­
nie. Do niewoli greckiej dostało się dotąd 
170 oficerów i 4000 szeregowców.

Powstanie albańskie.
G rac. Tagespost donosi * Belgradu, ie 

wojska powstańcie albańskie odniosły zwy­
cięstwo nad wojskami riądowemi. Walka, 
która toczyła się przez kilka dni, zakończyła 
aię decydującą' kieską wojsk iządowyeh. Po­
wstańcy idą na Tiranę, której zajęcie ucho­
dzi za rieez pewną. Władze rządowe opu­
ściły już to miasto.

Rathenau i Loucher.
P ary ż . Excelsior donosi z Londynu, 

że wiadomość o mającej się odbyć konfe- 
ranej między Ratbenauem a Loucherem wy­
wołała wielkie niezadowolenie w angielskich 
kołach rządowych i finansowych. Dotychczas 
rząd angielski nie jest poinformowany o de­
cyzji rządu francuskiego w sprawie p n jeK u  
postawionego przez międzysojuszniczą komi­
sję finansową, z drugiej zaś strony nie wie, 
czy komisja reparaeyjna zaopiniowała przy­
chylnie umowę zawartą podczas ostatniej 
konferencji w Wiesbadenie.

Podróż ambasadora hiszpańskiego.
M adry t. Wyjazd ambasadora hiszpań­

skiego w Paryżu p. Ouinonis d» Leo do 
Hiszpanii dał powód do rozmaitych pogłosek 
F-ktycznie chodziło tu o złożenie sprawo­
zdania rządowi hiszpańskiemu z przebiegu 
układów francusko-hiszpańskich w sprawie 
traktatu handlowego. Porozumienie w tej 
sprawie było konieczne gdvż traktat obecny 
kończy się już z dniem 1 września b. r. 
Nie ma jecbak mowy o tem, by Oainones 
de Leo udawał się do Madrytu dla omó­
wienia sprawy górnośląskiej Natomiast iest 
możliwo, że omawiał on w Madrycie kweztję 
marokańską.

Propozycje włoskie,
N auon. Wedle doniesienia z Rzymu 

rz d włoski zamierza na najbl'ższem posie 
dzeniu Rady Ligi Narodów przedłożyć kilka 
propozycji dotyczących ważnych zmian w or­
ganizacji Ligi. Na wypadek odrzucenia tych 
propozycji zamierzają Włochy wystąpić z Li­
gi, podobnie jak to już uczyniła Argentyna.

Stosunki w Jerozolimie.
N auen . Komisarz angielski w Jerozo­

limie Herbert Samuel ma stosować wzglę­
dem t-mtejszyeh korporacji chrześcijańskich 
politykę nieprzychylną. Z powodu zakazu 
opublikawania w Palestynii rozporządzeń pa­
pieskich, pstrjareha katolicki w Jerozolimie 
miał wnieść protest u reprezentanta A nglji

Sprawa marokańska.
P a ry ż . Temps po obaleniu insynuacji 

niemieckich o pertraktacjach francusko- 
hiszpańskich w sprawie marokańskiej, które 
zdaniem pism niemieckich mają na celu ku­
pienie głosów hiszpańskich d>a sprawy po­
działu Górnego Śląska, zaznacza, że w tyeh 
sprawach nie ma miejsca żaden handel i że 
Francja oczekuje od wyroku hiszpańskiego 
i od Hiszpanji tylko sprawiedliwego orzecze­
nia, na które Francja i Anglja mogłyby się 
zgodzić,

Podobnem roztrzygnięeieua kwestii odda 
Hiszpania tego rodzaju usługi pokojowi świata, 
że będzie to dU Hiszpanii tytułem do sławy, 
bardziej cennym, aniżeli wszelkie układy lo­
kalne.

Powstanie w Kalkucie.
L o n d y n . Wedle doniesień z Kalkuty, 

powstańcy w Madras przecięli linje telefo­
niczne i linię południowej koleji indyjskiej. 
Przyszło do siarć z policją i wojskiem, przy- 
czem 2 oficerowie i 2 policjanci zginęli. 
Powstańcy taczęli plądrować. Z Kalkuty od­
szedł pociąg z pomocą dla miejsowośei obję­
tych niepokojem.

Akcja dla Rosji.
H orsea . Lloyd George oświadczył w 

Izbie gmin, że podstawa akeji ratunkowej 
dla R 's ji winna mieć charakter międzyna­
rodowy a nie wyłącznie międzysojuszniczy. 
Premjer angielski jest zdania, że pomoc dla

Rosji nie jest bynajmniej przywilejem, lecz 
obowiązkiem całego świata cywilizowanego. 
Niemcy, aczkolwiek oddzielone są obecnie 
od Rosji Pohką. nie przestały jednak być 
bliskim sąsiadem Rosji i są w wysokim 
stopniu zainteresowane jej losem z tego po­
wodu, że nu obszarach nadwołiańskieh i w 
Rośli południowej przebywają s r tki tygięey 
kolonistów pochodzenia niemieckiego, któ 
rym obecnie zagraża śmierć słodowa.

Angielskie posiłki na Śląsk Górny.
N anen. Dzienniki niemi ckie podają, 

że Francja idąc za przykładem Anglii i Włoch, 
zamierza wysłać na Górny Śląsk jedynie 2 
bataljony posiłków, a nie jak pierwotnie pro­
jektowała eałą dywizję.

Nitti krytykuje sprzymierzonych.
N anen. Były premier włoski N itti za­

mieszcza w jednym z dzienuitów włoskich 
artykuł, w którym występuję z ostra kryty­
ką po]itvki sprzymierzonych w sprawie Gór­
nego ŚUsk*.

Nitti zarzuca tej polityce niezdecydo­
wanie, nietrzymenie się raz powziętego po­
stanowienia i przedłużanie stn&u niepewno­
ści, co fatalnie odbija się na całej polityce 
europejskiej.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Wiadomości gospodarcze

Izby handlowej 1 przemysł, we Lwowie.

Stemplowanie podań wnoseonych do Ixb 
handlowych i  prsemysłowyeh,

Izba handlowa i przemysłowa zwraca 
uwagę interesentów, że wszelkie podania 
wnoszone do Izby o wydanie poświadczeń, 
jako też same poświadczenia podlegs ą opła­
cie stemplowej w wysokośei 10 Mk„ a za­
łączniki do podań w wys 'kości 2 Mk.

la r g i  i  wystawy eagranietne.

Wystawa i targ próbek przemysłu ru­
muńskiego zostanie otwarty 11 września b. r. 
i trwać będzie do dnia 21 września (targ), 
względnie do 2 października b. r. (wystawa). 
Konsulat polski w Bukareszcie zaprasza doj 
wzięcia udziału w tym jarmarku kupiectwo 
polskie

Krajowa wystawa węgierskiego przemy­
słu żelaznego, metalowego i maszynowego 
odbędzie się w Budapeszcie w ezasie od 19 
sierpnia b. r. do 30 września b. r. Konsulat 
węgierski w Krakowie kupcom i przemysłow­
com polskim ehcącym wziąć udział w wy­
stawie i zaopatrzonym w poświadczenie Izby 
haDdlowej i przemysłowej nie będzie czynił 
żadnych trudnośei w wydawaniu wiz pa­
szportowych.

Y. międzynarodowy jarm ark w F rank­
furcie odbędzie się w eza«:e od dnia 25 wrze­
śnia do 1 października b. r.

Uczestnikom Międzynarodowego targu 
w W iedniu, który — jak wiadomo — odbę-

dz;e się cd 11—17 września b. r., ułatwia 
staranie o wizy paszportowe, tudńeż o mie­
szkania r i  ezas targu Biuro •ustrirckie dla 
obrotu towarowego filia w Warszawie, Ko­
szykowa 11 b).

Ozasop;smo wiedeńskie DieWirtschaftes 
Woche jako orga" jarmarku wit-d^nskiego, 
podaje wiadomości Diesbędne dla k u p cw  i 
przemysłowców chcących wziąć udzi>ł w tym 
jarmarku; czasopismo to jest do przeirzenia 
w «ddz‘e!e ruchu handlowego w Izbie han­
dlowej i przemysłowej we Lwowie.

Ceasopismo handlowe w Hamburgu „Die 
Hansa Europa L loyd11.

Redakcja tego czasopisma zwraca uwa­
gę kapców i przemysłowców p lskicb, że jej 
gotowość beł płatijego ogNszani* iuseratów 
kupców polskieh. tyczy się tylko takich in- 
seratów w których kupcy polscy stukają w 
Niemczech źródła zakupu niemieckich fabry­
katów. Inseraty zaś w których polskie firmy 
szukaią dla sw tch fabrykatów rynku zbytu 
w Niemezeeh podlegają opłacie.

Adresy firm eagranictnych pragnących na- 
iciąsae stosunki handlowe e Polską.

Otto Herbom, Berlis S. W. fil Gross- 
bereustrasse 12. oferuje przyrządy optyczne.

Stahlrohr-Vertriebsgece]*ch = fc Prager & 
Bauer Koln 76 Schnelbeinstrasse 7, oferma 
rury wszelkiego rodzaju, narzędzia i 'szelkie 
artykuły przemysłu żslaznrgo i stalowego.

Józef Gtlosbsrg, Mł. Bolesław (Czecho­
słowacja), oferuje obuwie sukienne.

Ehblissem ents 7 de Oharyalchaes, St. 
Martory, pragnie objąć zastępstwu firm pol­
skich na południową Francję.

Frbncuska firma Renauld w Billanrourt 
przesłała nowy cennik lokomobil rolniczych, 
który jest do przeglądnięcia w oddziale ruchu 
handlowego Izb? handlowej i przemysłowej 
we Lwowie.

F. G Roettig, Postdam W aisenstrase 5, 
oferuje obuw-a.

N A D E S Ł A N E .
Za tę rubrykę Kedakcja nie bierze odpowiedzialności:

We czwartek, 25 b, m. o g. 7 rano

otwarcie łaźni parowej
n a  Ż ółk iew skiem  obok ram p y  ko le jow ej.
Dla pań i panów w osobn. oddziałach równocześnie.

o o o o o o o o o o o o o  o o  

Podpisujcie 
Polską 

Państwową
P o t y c z k a S

Guy do Cbantepleure. 31) |

W PRZESTWORZU.
Przełożyła z francuskiego 

Mmrjs s  D sied n szy ck ich  K om orow ska.

(Ciąg dalszy)

VIII.
Paryż, ulica de Vigne« 1. 396.
3 października.

Mój drogi Kerjeau! Otrzymałam oby­
dwie Twoje kartki z Antwerpii... tę z wido­
kiem prześlicznego, starego dziedzińca muze­
um Plantin, który jest tak pełen spokoju 
i kwiatów, jak klasztorny ogród i podobiznę 
dziwnej i giętkiej w tańcu małej Salomy 
Qaanten Matris. w jej przepięknej sukni o zle­
wającym *ig ozorze,.. Znajdujesz, że ona do 
m*ie trochę podobna, ta Salome,? Chybaś 
oszalał 1

Zavdroszezę ci, że podróżujesz, chociaż­
by dla interesów 1 Co się mnie zaś tyczy, 
jto przebywam od dwóch dni u Pani Chardon- 
Pluehe i wypełniam obowiązki damy do to­
warzystwa, *lbo do spacerów.

Pani Chardon-Pluehe zamieszkała w Pa­
tyku zupełnie świeżo. Porzueiła ona pogar­
dliwie w rodzinneoa swem mieście. Saint- 
^W ide-en Bray stare swe, prowincjonalne, 
Jtyprawne meble i wynajęła w Passy, pTzy 
, icy des Vignes, wielkie i wygodne mie- 
^banid, Naprzód już było powiedziane, że 
i*Zystko w niem musi być bardzo nowe, 
i^dzo  paryskie ibard to  modne, (czytaj: ni- 
ty to w angielskim, aTe właściwie, w szka- 
*dnym, dernisecesjonistyeznym stylu).

Znalazł się z łatwością tapieer, k t 'ry  I 
wybornie dogodził zachciankom pani OL ar- j 
don Pluchę, a ra n  ej zachciankom jej córek. 
W ten sposób urządzone i umeblowane ich 
mieszkanie jest wprost ohydne. Podobue jest 
do drugorzędnego hotelu. To też marzę czę­
sto melancholijnie o Peupliere i o twoim 
pięknym sslonie przy ulicy Boursault,

Za to lubię uli-::ę des Vignes. Białe jej 
domy mają miłą cechę zdrowej i wykwintnej 
czystości. Niektóre są otoczone ogródkami... 
a samaż już nazwa tej ulicy, pochodząca z cza­
sów, kiedy Passy była jeszcze wioską i da­
wne przypominająca dzieje, jest śliczna. A co 
najmilsze, to to, że lasek Buloński rozciąga 
się tuż obok... i świeży zapach zieleni wpa­
da przez moje otwarte okno.

Trudno być mniej ptakiem własnego 
gniazda od pani Chardon-Pluehe: jest ona 
wysokiego wzrostu, chuda, kanciasta, niema 
ani pretensji, ani wieku. Nosi czarny koron 
kowy czepiec i suknie, nieokreślonego kolo­
ru, które nawet nie sprawiają wrażenie n ie­
modnych, tak dalece widocznie nigdy do ża­
dnej nie należały zcanej mody... U p»ni 
Chardon-Pluehe niema śladu dystynkcji, aui 
elegancji... a jednak jest, m mo wszystkiego, 
dobrze ułożona. Pozostawiła wprawdzie me­
ble w Saint-Placide-en Bray, lecz z&bnła 
zwyczaje swoje ze sobą do P aryża .. I tak, 
pomimo jej rpodobm ia do modernistycznego 
stylu, gospodarcze zajęcia odbywają się w jej 
domu z uroczystością średniowiecznych, ja­
kichś obrządków, a chociaż trzyma troie sKuż- 
by, nie się w nim nie dzieje bez jej osobi­
stego współdziałania, nawet, tak zwane wiel­
kie pranie, które przewraca, dwa razy na 
miesiąc, cały dom do góry nogami.

Pani Chardon-Pluehe jest uprzejma i ce­
remonialna, przytem raczej pobłażliwa w sto­

sunku do całego swego otoczenia — a więc I 
i do m n;e. Ale nie ulega kwestji, że stano-1 
wię, w jej pojęciu, zbytkowny sprzęcik, jak 
wiele innych, które nabyła i że powinnam, 
wedle jej udania, oddawać oczekiwane usługi. 
Kiedyś tu, naprzykład, wypowiedziiłła, w swej 
naiwności, zdanie, które mi s<ę wydało okru­
tne: „Jakże się dobrze składa, rzekła z mi­
łym uśmiechem, że pani jest także w żało­
bie. To będzie bardzo odpowiednie ze wzglę­
dy na spacery z Marcelą i Anną, które krs 
pę zdejmą dopiero za parę miesięcy".

Marcela i Anna! — O mało co nie ro­
ześmiałam się na głos, gdym je ujrzałam po 
raz pierwszy i wspomniałam na to, że mam 
*ię niemi opiekować. Pani Chardon Pluchę 
ubolewał^ wprawdzie nad tern, że wyglądam 
równie młodo, jak on«, ale pomyśl Kerjeau, 
czy to możliwe.... wobec tego że Marcela ma 
dwadzieścia dwa lata, a Arna dwadzieścia 
i cztery .., A można im dać śmi-ło dwadzie­
ścia ośm i trzydzieści... W dodatku suknie 
ich jeżeli nie i kształty również mają wy­
bitny szyk małej, prowincjonalnej mieściny, 
j ^ ą  jest Saint - Placide eu - Bray, tak, że 
się zawsze lękam, gdy wyehodzimy razem, 
iż ludzie mnie biorą za bardzo źle wycl o- 
w»ną panienkę, której pilnują at dwie na­
uczycielki. Anna ma w rodzinie reputację 
piękności, pamiętaj o tern! Posiada matową 
e^re, czarne włosy i niebieskie nczy, a gdyby 
była lspiej ubrana i naturalniejsza, to mogła 
być zupełnie istotnie m iła; szkoda tylko, że 
jest głupia, afektowana, tak w ubraniu, jak 
w manierach, a n-w et w sposobie mówienia.

Marcela, gorzej od siostry obdarzona 
pod względem fizycznym, wydaie mi się co 
się zowie, istotą dobrą. Jest dla mnie po­
czciwsza i bardziej uprzejma od Anny. Obie 
siostry kłócą się nieustannie, możnaby przy­

puścić, że »ię nie ko. hają wzajemnie. Msrcela 
zazdrości Annie tego. że ią matka bardziej 
lub i; a Anna znów, despoty zua i samolubna 
z nstury. ma głębokie przekonanie, że się 
jej z porządku rzeczy pierwsze należy miejsce 
w *ercn matki i nadużywa swego stanowi­
ska, tyranizując Marcelę

— Jedna i druga rachują na to, przy­
znała mi się Marcela, że je naoczę pary­
skiego szyku

— Pani iest prawdziwą paryżanką,.,. 
Dlategośmy chciały, żeby do nas przyszła. .. 
pragnęłyśmy koniecznie poznać bliżej pary­
żankę czyatej krwi....

— Ale, kiedy się właśnie mylicie, bo 
nie jestem bynajmniej paryżanką czystej 
krwi, edparłam ze śm echem. Tylko ojciee 
mćl urodził się i wyehował w Paryżu, matka 
zaś do której jestem podobna hf ł a Angiel­
ką .. i muszę się wam przyznać, że jeden 
z moich przyjaciół twierdzi, że m*m także 
i coś japtńskiego w rysunku s^ej tw m y .

— Ai hl  to obojętna! — Najważniejsze, 
że pani posiada tak wiele szyku! Chciałabym 
być taka, jak ona!

Anna *.-ie b y łab y  się pizym a ''ała otwar­
cie do swego zachwytu, "hociaż w spssobie 
czessn:* się jej, w wyborze toalet i kape­
lan y , które zamówił- temi dniami, widzę 
ebęć naśladowania mnie we wszystkiem.

(Ciąg dalszy nastąp))

Naczelny i odpowiedzialny redaktor- 
ST A N ISŁ A W  KOSSOWSKI



w G Ł O S Z E N I A  G H Z Ę D
f t a y m s i ł a  1 akargę prc-ciw Chanie Beisi Ausaehneider.
K O Z H l^ l ie  o  - Schaiadli Duiborg vei Deutsch zsm. Schneider.

Ł. 9S35. Ogłoszenie. Jan Janicki m  
Kaźmierza i Marii u<-odiony w roku 1885 
w Mogimicy zgubił kartę powołania i odro- 
csenie do sfsżby wojskowej' wyd»oą ma 
przez Komisję poborową, w Trembowli. Do­
kument ten ninięjszrm aniew ainia *ę,

Starostwo w Trembowli.
Trembowla. 18 sierpaka 192!. 9118

l .  129/21. Obwieszczenie. W depozycie 
tutejszego Sądu m ajdaje się kwota 41.0 0 
Marek polskich, którą uzyskane ze sprzedaży 
pary koni zakwestionowanych u rzekomego 
Stanisława Grabowskiego z powiatu Kali­
skiego. Wzywa się właściciela by w prze­
ciągu jednego rok od dnia 8. ogłossenia 
tego edyktu licząc wykazał swoje prawa 
własności poczerń kwota ta zostanie mu 
wydaną.

Sąd powiatewy Oddział III.
Żółkiew, 81 maja 1921. 8057 3 — 8
L. 15735/1V. Ogłoszenie. Kuratorjum 

Okręgu sakolnego lwowskiego zawiadamia, 
ie  po myśli tut. okólnika z dnia 18 ezer- 
wca 1921 L. 723/pr. w s z y s t k i e  psństwo- 
we szkoły średnie ogólnokształcące Okręgu 
szkolnego Lwowskiogo z językiem wykłado­
wym p lskim (a więc dotychczasowe gimnazja) 
gimnazja real ;e i szkoły realne) mają od 
roku szk. 1921/22 używać nazwy G i m n a ­
z j u m  z dodaniem przy większej ilości za­
kładów w tej samej miejscowości liczby po­
rządkowej i ewentualnej specjalnej nazwy. 
Wszyatkie gimnazja z językiem wykładowym 
ruski m n e  będą używały żadnych eyfr po­
rządkowych, nazwa ich jest: .Gimnazjum 
z językiem wykładowym ruskim w . . 
Należy zatem stale używać n< stępujących 
nazw gimnazjów w miejscowościach o w ię­
kszej ilości zakładów: Jarosław : 1. Państwo­
we gimnazjum I., 2. państw, gimn. II (da­
wniej szkoła realna) frak ó w : 1. Państw, 
gimn. I. św. Anny, 2. państw, gimn. II. św. 
Jacka, 3, państw, gimn III. im. Kr. J. 8o- 
biezkiego, 4, p-ństw, gimn. IV. im. H. Sien- 
kiewiesa. 5. państw, g mo. V., 6. państw, 
g mn. VI. (na Podgórzuj, 7. państw, gima, VII. 
(realne) 8. państw, eimn. VIII. (dawniej
I  szk. realna), 9. państw, gimn. IX, (dawniej
II szk. realna), 10. państw, gimn. żeńsk e. 
Lwów: 1. Państw, gimn. I. im. M. Koper­
nika (dawniej I. szk, realna.), 2. państw, 
gimn. II. im. Kaz. Szajnochy (dawniej tzw. 
niemieckie, 3. pań tw. gimn. III. im Kr. St. 
Batorego, 4. p*ństw. gimn. IV. im. J. Dłu­
gosza, 5. państw, gimn. V. im. hetm. Stan. 
Żółkiewskiego, 6 państw, ginan. VI. im. St. 
Staszica, 7. państw, gimn. VII im Tad. 
Kościuszki, 8. państw, gimn. VIII. (dawniej 
gimn. realne), 9. państw, gimn. IX. im. J. 
Kochanowskiego, dawniej Fil. IV ), 10. państ.

f imn. X. im. H. Sienkiewicza (dawniej 
il. VIII.), 11. państw gimn. XI im. J. 

i A. śn ią  eckieh (dawniej II, szk. realna), 
12. państw. g>mn. z jęz. wykł. ruskim Filja 
gimn. akademickie, 12. filja państw, gimn. 
z jęz. wykł. ruskim filja akademickego gimn., 
14. psńitw . gimn. żeńskie im. Kr. Jadwigi 
Nowy Sącz: 1. Państw, gimn. I., 2. państw.

f imn. II. Przemyśl: 1. Państw, gim a I,,
. państw, gimn. II. na Zas^niu, f  państw. 

g'm o. z ruskim jęz. wykładowym, .Rzeszów:
1. Państw, g mn. I., 2. państw, gimn. II. 
Sambor: 1. Państw, gima, I. im A. Mickie­
wicza, 2 państw, gimn. II. (dawniej filja I.). 
Stanisławów: 1. Państw, g mn. I., 2. państw, 
gimn. Ib , 3. państw, gimn. III. (dawniej 
szkoła realna), 4. państw, gimn. z jęz. wykł. 
ruskim. S try i: 1. Państw, g mn. I., 2 państw, 
gimn. II. Tarnopol: 1. Państw, gimn, I ,
2, pań«tw. gima. I I ,  3, państw, gmin. III. 
(dawniej szkoła realna), 4. państw, gimn. 
z ruskim jęz wykł. Tarnów: 1. Państw, 
gimn. L, 2 państw, gimn. II., 3. państw, 
gimn. III. (dawniej szk. realna).
Kuratorjum Okręgu azkolnego Lwowskiego.

Lwów, 29 lipea 1921. 9147

Na posiedzeniu dnia 20 sierpnia 1921 
wpisano na listę adwokatów dr. Hermana 
Dattnera i dr. C h^m a Her* cha Burstiaa 
obu z siedzibą we Lwowie. Zgłosili zamiar 
przesiedlenia dr. Szymin Pupiul z Niemi 
rowa do Zalestczyk, dr. Baruch Weissman 
ze Lwowa do Dynowa, dr. Arnold Reich, 
ze Sanek* do Lwowa, dr. Samuel Abraham 
Goldsel lag z Bełza do Kobatyna. Dnia 
21 lipca 1 121 zmarł adwokat Edward Tru- 
aiewiez we Lwowie,

Z Wydziału Izby Adwokatów.

Lwów, 28. sierpnia 1921, 9182

C I. 375/21/1. Edyki. Sehaja Licht- 
•trahl, Mordko S ctu rf i Ghana Vogel wnieśli

szuc Dalbenr i Racheli DaU erg o własność 
połowy realności whl. 307 gminy Obertyn 
do 1. cyurn. 0. I, 375 21. Ay.fi je cja do 
ustnej rouprawy została wy naesona na 16 
września 1921 jtodz, 10 przed poł. . w tym 
Sądzie, sa:a rozpraw I Ponieważ miejsce 
pobytu wszystkich pozwanych jest nieznane 
ustanawia się Sorueha Sehmclzera w Ober- 
ty nie kara 'rem, który ich będzie zastępował 
na ich koszt i niebezpieczeństwo dotąd, do­
póki oni sami się nie stuwią i m e usta­
nowią pełnomocnika.

Sąd powiatowy Oddz. I. 
Obertyn, 3 czerwca 1921. 9124

W y r o k i  p r a s o w e ,
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. 268/21, Sąd okręgowy karcy we 
Lwowie orzekł na wnio-iek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu umieszczo­
nego w czasopiśm e „Słowo Polskie1* Nr. 362 
z dnia 17 sierpnia 1921 pod tytułem „Pry­
wat*" w ustępach a) odełow „co przywykł" 
do słów „rządowego obozu' b) mięózy sło­
wami „naeselnika1* a słowami „zarządu zie­
mi" c) od słów „dawnym sposobem* do 
słowa „ustawę" d) m ięń y  słowami „uwal­
niając Małopolskę" a słowami „zapewniłby" 
e) od słów „która jedynie* do słowa „wy­
bory f) między słowami delegaturę aby" 
a słowami „Do tych* *»wiera znamiona wy­
stępku z 300 u. k. uznał dokonaną w dniu
16 sierpnia 1921 koefirkatę >a usprawiedliwio­
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 492 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1921. 9143

W  imieniu Rzeczypospolitej Polakiej!
Pr, 267/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułów umieszczonych 
w czasopiśmie „Ukraińskij Wistnyk" Nr. 163 
z dnia 17 sierpnia 1921 podtytułam i: 1. „Wid- 
kłyky do R^dy Atr.basadoriw" w całości 2, 
„Skałatszczma* w ustępie między słowami 
„hospodarakoho znajrjsdu" a słowami „dal­
sze tak" 3, „Z Czonkowa* w ustępach a) 
między słowem „wynownyj" a słowem „fakt" 
b) między słowem parad a słowami „A wła­
sne" e) od słów „Stoisz" do słów „narodnij 
sprawi" 4. „Jak wolni z wołnymi" od słów 
„nas ne* do kończ artykułu zawiera zna­
miona ad 1 i 2 zbrodni z § 56 a) u. k. zaś 
3 i 4 występku z § 302 u, k. uznał doko­
naną w dniu 16 sierpnia 1921 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
eałego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1921. 9144

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I
Pr. 269 21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu umieszczo­
nego w czasopiśmie „W p-red" Nr. 139 
(62 i  i z dnia 18 sierpnia 1921 pod tytułem: 
„W sprawi rekrutacji U kraijłc iw  w ustępie 
między słowami „inszych ezynnykow" do 
kot artykuły zawiera znamiona zbrodni 
z § 65 a) u. k., uznał dokonaną w dniu
17 sierpnia 1921 konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego na­
kładu i wydał w myśl § 498 p. k. zakaz 
daiszsgo rozpowszechsiaaia tego pisma dru­
kowego.

Lwów, dnia 19 sierpnia 19*1. 9142

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
P r, 266/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść artykułu umieszczo­
nego w czasopiśmie „Wpered* Nr. 138 (621) 
z dnia 17 sierpnia 1921 pod tytułem „Po 
procesi w Czortkowia* w ustęp łeh ; a) między 
słowami „buło jasno" a słowami „Rozprawa 
dała" b) od słów a wsiąki- do końca arty­
kułu zawiera znamiona występku z § <00
u. k., uznał dokonaną w dniu 16 sierpnia 
1921 konfiskatę za usprawiedliwioną i zarzą­
dził zniszczenie eałego nakładu i wydał w myśl 
§ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia i. .go pisma drukowego.

Lwów, 19 sierpnia 1921. 9145

Pr, 234/21. Sąd apelacyjny w* Lwowie 
postanowił po wysłuchaniu Prokuratora przy 
Sądzie apelacyjnym uwzględnić zażalenie 
Prokuratora przy Sądzie okręgowym we 
Lwowie na orzeczenie teguż Sądu z dnia 
27 lipca 1921, Pr, 234/21,2, którem odmo-

wiono zatwierdzenia konfiskaty czas. „Słowo / 
Polski*" Nr. 820 z 22 lipca 192L zarrądso-. 
nej przrz Prokuraturę 21 lipea 1921 i zacz?-* 
pione oizeczenie zmienić w ten sposób, iż: 
treść artykułów umieszczonych w czasopiśmie j 
„Słowo Polskie" Nr. 320 z 22 lip,- a 1*21,1 
pod tytułam i: 1. „Perspektywy" w ustępiej 
między słowami „...stać będzie Bząd..,“ tp  • 
D ąbskkh i,.,“ 2. „Czy brak ludzi! w ustępie j 
po* słowach „...ideowe, trzeba p zedewszy. 
stkiem,.." zawiera znamiona występku z § 300 
u, k., źe zatem zarządzona przez Prokuraturę 
* dnia 21 lipca 1921 i wykonana w tym 
dniu konfiskata jest usprawiedliwiona, cały 
nakład powyższych artykułów ma być zni­
szczony i dalsze rozpowszechnianie zabro­
nione, Zarazem poleca się odpowiedzialnemu 
redaktorowi tego pisma nakaz bezpłatn go 
umieszczenia orzeczeń a sądowego w n a­
stępnym zar*z numerze i na pierwszej stro­
nic a to pod rygorem ustawy praąowpj 
albowiem inkryminowane ustępy zawierają 
bezsprzecznie łącznie z całą treścią arby 
kułów wzywania1 do nienawiści i pogardy 
przeciw władzy rządowej i pojedynczym or­
ganom Rządu odnośnie do ich urzędowania, 
za pomocą wyszydzania i lżenia, co stanowi 
istotę występki z § 300 u. k , wobec tego 
należało orzec jak wyżej.

papier wartościowy za umorzony. Oznacze­
nie papieru wartościowego: Świadectwo tym­
czasowe towarzystwa „Azot" w Boran z daty 
Kraków 10 marca 1921 N>\ 364/22 B, K. K, 
na 25 sztuk akcji ..Azot" II. emisji po 8500 
Mk. dla Marji Frytowej.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI.
Kraków, dnia 22 lipca 1921. 9179

M

Sąd apelacyjny. 
Lwów, dnia 9 sierpnia '19,21. 9146

T. VI. 182:21 2. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartość4 owych. Na wniosek W ie­
deńskiego Banku Związkowego fTji w Kra­
kowie podejmuje się postępowanie celom 
umorzenia wymienicnogo niżej papieru war­
tościowego, który wnioskodawcy m isi zagi­
nąć; wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby go w ciągu o miesięcy od dnia ogło­
szenia zarządzenia przedłożył temn sądowi, 
także inni. inte esowani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W raiie prze­
ciwnym uznałby Sąd na ponowny wniosek 
po upływie tego terminu ten papier warto­
ściowy za umorzony Oznaczenie papieru war­
tościowego: Książeczka wkładkowa Kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr, 313835 na 
10.000 kor. wystawiona na Włodzimierza 
Korytowskiego.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VI. 
Kraków, daia 25 lipca 1921. 9180

T. VI 175/21/2. Zarządzenie umorimi* 
papierrów wariościowwh, Na wniosek To­
masza Piekiełki w C srńcu podejmuje się po­
stęp -wasi*, ceiam umorzenia wymienionego 
niżej papieru wartościowego, który wniosko­
dawcy miał zaginąć. Wzywa się posiada­
cza tego papieru, aby go w ciąęu sześciu 
miesięcy < d dnia ogłoszenia zars drewi4 prze­
dłożył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zaizuty przeciw wniosko­
wi W razie przeciwnym uznałby sąd na 
-onowny woiorek po upływie tego terminu 
tnn papier w artościowy za umorzony. Ozna 
czeme papi°r* wartościowych: Ksiażec>ka 
wkładkowa Polskiego Banku przemysłowego 
oddziału w Krakowie L. 144 na 10 000 Mk. 
wystawiona nn Tomasza Piekielkę.

Sąd okręgowy eywilny Oddział VII. 
Kraków, dnia 11 li?ea 1921. 9161

T. II. 10/21/8. Zarządzenie umorzenia 
czeku. Na wniosek Wiedeńskiego Banks 
związkowego w Wiedniu filji w Krakowie 
podejmuje się postępowanie celem umorzę 
nia oznaczonego czeku, który miał zaginąć 
i wzywa się posiadacza tego czeku, aby go do 
d n i , 45 licząc od doia ogłoszenia edyktu 
przedłożzł temu sąd ,wi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu um tłb y  sąd czek 
za umorzony. Czek Nr. 03970/259 na 8.200 
Mk. wystawiony prze* Oesterreichische Liin- 
darbank Expositur Neubau na powszechny 
Bank Kredytowy T. A. w Krakowi* na zle­
ceni* Wiedeńskiego Banku Związkowego filji 
we Lwowie,

Sąd okręgowy eywilny Oddz. II. 
Kraków, dnia 15 lipea 1921. 9165

T. VI. 128/21 3. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Jana 
Armółowicza w Krakowie podejmuje się po­
stępowanie celem umorzenia w  mienionego 
niżej papieru wartościowego, który wniosko­
dawcy „miał zaginąć, wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu jednago roku 
od dnia ogłoszenia zsrządtenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
n razie przeciwnym uznałby Sąd na pono­

wny wniosek po upływie tego terimnu ten

Firm. 866/21, C. V. 4. Wpis do reje­
stru handlowego firmy spóikowej. Do rejestru 
oddział C. wciągnięto co następuje: Siedziba 
firmy: Kraków, ul. Stradom 15. Brzmienie 
firmy: „Bławatni- " spółka z ogras. odpowie­
dzialnością, Przedmiot przedsiębiorstwa: han­
del towarow bławatnych na rachunek wła­
sny i na rachunek osób trzecich (handel 
komisowy). Forma spółki: spółka w myśl 
ustawy z 6 marca 1906 L. 58 Dz. u. p. oparta 
na kontrakcie ddo Kraków 17 czerwca 1921 
L. r. 2600. Kapitał zakładowy 200.000 Mk. 
wrłaeono gotówką w csł śći. Do zastępstwa 
spółki są uprawnieni zawiadowcy: Henryk 
Kr. c mai kupiec w Krakowie Starowiślna 
28, Markus Hopfen kupiec w Krakowie Orze- 
szkowoj 4, Abr»haŁ'- Horn kupiec w Krako­
wie Paubusika 5, Henryk czyli Hersch S in­
ger kupiec w Krakowie Dietia 68 . Podpis 
f i rmy: pod brzmieniem firmy podpisują się 
zbiorowo którykolw iek dwaj zawiadowey.

£*d okręgowy jako handlowy O, H.
Kraków, dnia 12 lipea 1921. 9169

Firm. 81/21 Rg. C. I. 220. Wpis firtry 
snółkowei. Do rejestru wpisano dnia 18 lipca 
1921. Młyn motorowy w Strzeszynie, spółka 
z ogran!czoną odpowiedzialnością i ma sie­
dzibę w Stz“szyn;o w Małopolscy. Przedmio­
tem przidsięł orstwa spółki jest po myśli 
att. I ii. ko:,traItu spółki prowadzenie młyna, 
nabywanie potTzebnyr.h w tym celu artyku­
łów, przerabianie tichże oraz ich sprzedaż, 
wytwarzanie przetworów ze zboża i wogóle 
z płodów rolnych będących własnośeią osób 
trzecich, jak ciemniej prowadzeuie wogóle 
interesów handlowych, Kapitał zakładowy 
spółki wynosi wedle vri, VI, kontraktu spó ł­
ki 70.090 Marek Polskich i został eałkowi- 
cie w gotówce przez spólników wpłacony. 
Ogłoszenia ie  strony spółki uskuteczniane 
b ić  mają pjzes um<e*Tc*snie ieh w biurze 
spółki w miejscu łatwo widoeznom. Kontrakt 
spółki na podsta wie aktu notarjalnego z daty 
Bi cz 14 cierwca 1921 L. R. 5.538. Zawia­
dowcami spółki są : Eu^enju:!* Oeskowski, 
Abr»bam Lehrman i Gerszon Kalb, którzy 
firmę podpisywać będą w fen sposób, ie  pod 
nazwą spółki wydrukowaną, stampilą wyei- 
ŚD.iijtą lub wypisaną położą swoje podpisy.

Sąd okręgowy Oddńał IV.
Jasło, dnia 16 lipca 1921. 9104

Firm , 60/Rg, B. I. 36. Zmiany i do­
datki do wpisanej już firmy. Eu rejestru 
wpisano dnia 10 lutego 1921. Siedziba lir- 
my Lwów. Brzmienie firmy Ziemski Bank 
kredytowy tow. ake. we Lwowie. Następują­
ce zmiany: wicedyrektorami Zakłsdu"*ceŁ- 
tralnego ustanowiono Władysława St&rkie- 
wieza kierownika filji warszawskiej, Zygmunta 
Biezeńskiego kierownika filji krakowskiej, 
Franciszka Wr?.eśniowskisgo prokur*) stę Ban­
ku. Prokura udzielona M'ebałowi Kc-akiewi- 
eiowi, Leonowi Zahlerowi i Kazimierzowi 
Veltzemu urzędnikom ziemskiego Banku kre­
dytowego we Lwowie.

Sąd okręgowj jako handl. Oddz. IV, 
Lwów, dnia 25 stycznia 1921. 8011

Firm, 872/21 0. A, I. 147, Zmiany i 
dodatki od,roszące się do wpisanych już w re­
jestrze hsndio>/jm firm kupców pojedyń- 
czysh. Do re jestri Oddział A. weiągnięto co 
następuje: Siedziba i brzmienie firmy: K ra­
ków, Kazimierz Niesiołowski. Zmisna firmy: 
Witold Truszkowski przedtem Kazimierz Nie­
siołowski, Przedmiot przedsiębiorstwa: han­
del towarów bławatnych. Właściciel firmy 
podpisuje firmę swoim imieniem i nazwi­
skiem. Dzień wpisu: 16 lipca 1921.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział II. 
Kraków, dnia 13 lipca 1921. 7957

Firm. 486/21, Stow. IV. 37. Zarządza 
się wpis w rejestrze handlowym dla stówa* 
rzysi ń  przy stowarzyszeniu „Związek rzt 
żaików, masarzy i handlarzy skór surowych 
stowarzyszenie zarejestrowane z ogranieioBt 
odpowiedzialnośeią w Nowym Sączu". Uchwa­
łą  walnego zebrania z dnia 6 marea 1921 
rozwiązano stowarzzsienie i zaizadzono jeg® 
likwidację. Likwidatorami ustapowiea* F rań
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eiszka uelew'esa. m ajstra rzeiniekiego, Au 
drz-j t  Bzep->ękiego m ajstra masarskiego i 
Markuj?. A r ie ta ,  bandiarta skór, wszystkich 
w Nowym Sączu zarrcszkałych. F . r r n l i -  
kwida y.u-k s !o'*a t y m -n a opiewa: „Zwia 
zek izeżtiików, masarzy i handlarzy skór 
surowych slowm yszenie zarejestrowane z 
ogrs-niezcfcią odpowiedzialnością w Nowym 
Sączu w likwidacji. Podpis f i rmy: pod
brzmieniem firmy umieszczają dwaj likwida­
torzy swe podpisy firmowe.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Nowy Sąes duia 18 czerwca 192 i. 9071

*8
Firm 938,2i. W rejestrze stowarzyszeń 

w isaao przy stowarzyszeniu „Mieszczańska 
Spotka spożywcza- w Kauezudre, stowaizy-
szeuie zare/esL owane z ogrsniczuaą poręaą 
następujące zmiany : Ustąpili z zarządu dy 
rektorow e Karo! Sieteski i Antoni Szczepa-
B■?«•!«. Wybrani dyrektorami zsttądu Fr.*«>- 
e-szak Gen>.bar*ews.żi i ^ygm uat Piestw k z 
Kańczugi. Wpis lun ogłasza się w uriędo- 
waj „G zecie Lwowskiej*.

Sąd okręgowy jako handlowy O. V. 

Rzeszów. dnia 9 iipca 19"31 9129

Firm  1500. Slow. VI VII 110. Wpis 
firmy stowarzyszenia zsrobk. i gospodircze- 
go. Go rejestru wpisem* dnia 10 stycznia 
1 9 21 . Siedź:Pa atowarzyazpnia Lwów. Brzmię 
li e firmy: Konsum rob uników cywilnych w 
warsiatacn wojskowych stów, im . z ogr. 
p.irękę. l i s a  riatuin: Lwów 4 listopada 1920. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarczenie
c-uHincai sir >gą cząrtkowej sprzedaży war.el- 
kich arVys«>'w użytkowych nabytych hiuto- 
wme .uh wytworzonych '■**? własnym zmsą­
dzie. Czas trwania nisograticzony. Dyrekcja: 

/Józef M .tylewski, Stanisław Szust, k;.roi 
Rzeszowski. Zastępcy: Kazimierz Jasio >ki, 
Włsoysław Prókopef;:, Stanisław P*tro*»aw- 
»-ki. Podpis firm y: podpisy dwóch ciion- 
ków dyrekcę:, lub jednego członks- dyrekcji 
i jednego zastępcy pod pieesąda firmową sto- 
Warzyszmia. Ogłoszenia będą umieszczano w 
jednym ź dzienników podanym do wiadomo­
ści członków, oraz wymieszone w Lkalu sto- 
Warsrszenia. Udział crłonka 200 Mp. Odpo- 
>rieai'.ialność do dwul rotami wysokości ponad 

' Sklarow any udział
Sąd okręgo wy jak'* ha&ćiiowy, Oddział IV’,
Lwów, dnia 26 grudni*, 1920, 7974

Firm. 306. Sto w. VII. 144. Wpis fiimy 
stowarzyszenia tarobuowego i giSpodsrcugo.

; Wpisano do rejestru atowerzyszeń zarobko­
wych i gospndifczych. Siedziba stowaizy- 
st^nia Lwów. Brzmieniu firmy: Zrzeszenie 
Spółdzielczych Towa z spożywczych „Hurt. , 
Spółdzielnia zarejestr. z o jran  odpow. Data 
statutu: 4. października !9ź0 względnie 26 
U tego 1921. f r i e i m  ot pnv!.;-ębi-rstw a: Za- 
Ćaniriai zrzeszenia jest do.;t:*rcienie zwiąiko- 
Wyrn spółdzielniom spożywczym, spoźywcro- 
Wytwórczym. gospodarczym, handlowym i 
Trytwercym wsie;kich artykułów nabywanych 
hurtownie a takie wytw.:riauv-h we wła- 
«nyeh pr*ed ięb;or;:t vacb, a to celem poVry- 
tia sapotrzebowinia erłouków zrzeszonych 
^  zjednoczonych spółdziiiniseh; tworzenie 
bowych kooperatyw i tworzenie nowy.-ih har­
towni i magn-ynow Czar trwania nieograni- 
®*ooy. I)y'ekcja składa się z 3 członków j. 
\  -aatępcow Członksmi dyrekcji wyborno: 
Celestyna Storożyńsiiegj, Władysława \)ą- 

I Wwski-rgo i Fraseiszka Grabowieckiego we 
W ow m . jako dyre aoiów , oraz Szymona 
^ałandę, tRznis-awi, Matulę i Jó*efa Łuka- 
Mrckiego we Lw»w.e, jako zastępców dyre­
ktorów. Podpis liruiy (F. Z.) F rmg pof.yi- 
'k,ą dwaj członkowie zarządu lub jeden 
Płonek i jeden zastępca. Ogłosz-nia uwie­
ńczane będ^w „Kur erze lwowskim*. U dzhł 
Bonków  wynosi do 50 członków danej ko­
operatywy 2000 Mo. spółdzielnie liczące po- 

50 Ciłoi/ków, wp-acaią udział w obli- 
Cxeni« p:> *s; Mk. od risirezentowaiiej ilości 

~w. Wt isy szczegół* w e: Stowarzysze- 
ma Radę nadzorczą i ł  żouą z 9 człon­

ie* i 3 zastęoców. Data wpisu: 21 marca 
**1 r.
®4d okręgowy jako handlowy Oddział II, 
^Wów, d, 18 marca 1921. 7972

Firm. 774/21. Oddz. C- TV. 71, Wpiz 
j>° rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 

| ^iestrii oddział C. wciągnięto, eo następuje: 
, l&diiba i brzmienie firm y: Towarzystwo dla 

udtu i przemysłu budowlanego spółka z 
^ r»-ńeioną odpowiedzialnością w Warsza- 

filija w Krakowie, ul. Podwale 1, 7. 
Jedmiot przedsiębiorstwa: kupno i sprze- 

r * i  produkcja wszelkich materjałów i arty- 
tr* kud°wl»nych oraz urządzeń wewnę-
Ł 'bych. Firm a spółki: Spófka z ograniczoną 
^ o w ied z ia in o sc ią , w m^śl dekretu o spół- 
k* 8 ograniczoną odpowiedzialnością z 8 
h i 1919 pos. 20 -, Nr. 150, Dz. up. opar-

i jo  “ intrakcie notarialnym z daty Warszawa 
1 itopada 1920 N. r. 1535. Kapitał »a- 
ł °wy 1,000,000 Mkp wpłacony w całośei.

k

Czas tiwania sp ó łk i: nieograniczony. Zakład 
główny w Warszawie, ui. św. Krzyż? L. 20, 
wpisany do rejestru handlowego Sadu okrę­
gowego w Warszawie 21 marca 1921 R. R. 
B VI 915, Zawiadowca: J ó u f  Chmieliw»ki, 
inżynier w Krakowie. A le a  Krasińskiego 
1 13. Prokurent. Konstanty Augubvynik w 
Krakowie, ul. Podwale 1. 7. Do zast pstwa 
spółki uprawnieni są łącznie: Józaf Chmie­
lewski, zawiadowca i K nkanty Augustyn. 
Podpis firmy: pod brzmieniem firiny umie­
szczą łącznia swaje podpisy zawiadowca 
(Dyrektor) lub zastępca zawiadowcy (Dyre­
ktora) i jeden z prokurentów. Dzień wpisu: 
I sierpnia 1821 r.

tSąd okręgowy jako handl,, Oddział IV. 
Lwów. duia 27 czerwc* 1921. RIOO

Firm. 548/21 Oddz. A. III. 212. Wpis 
do rejestru handlc yego firmy kupców poje- 
dyńczego. Wpissa--* do rejestru handlowego 
odd-iał A. (siedziba firm y: Kraków-Powiśle. 
Brzmienie firmy: „Jan Baś“. Przedmiot
przedsiębiorstwa: Wyrób bryndry i przera- 
biso a bryndzy na ser. W łaściciel Jan Baś. 
Podpi« firmy: W łaścicfęi firmy podpisywaó 
będ?;e pełnem iraieniein i nazwiskiem, Dzień 
w pisu: 18 maja 1921,

Sąd biretow y, jako handlowy Oddział II
Kraków, dnia 28 kwietnia 1921. 9153

Firm. 840/21. Wpi<r fi.-my pojedyńczęj. 
Do rejestru wpirano dnia 19 czerwca 1921. 
Siedziba lirmy: B aiowa. Brzmienie finny : 
Waspe? Rząsa Przedmiot przedsiębiorstwa: 
„Wyrąb Dsow i .hnndel drzewem'. Posia­
dacz. : K-isper Riąsa w Błażowej,

S a l okręgowy jako handlowy. Oddział V.
Rzeszów, dnia 11 czerwca 1921. 7766

Firm. 584/21, Od. C. II. 256. Wykre­
śleniu firmy: Z rejestru oddział 0  wykreślo­
no: Siedziba i brzmienie firmy: Foiski Za­
kład kredytowy d la . Urzędników i w ijiko- 
wych, spółka z ograniczoną pdpowiedłialno- 
śeia w Krakowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
udzielanie kredyt ), uriędmkom. R zuń wpisu: 
22 maja 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy.
Kraków, dnia 19 dał a 1921. 9152

■4>ipjr. 42 12 Rg. C. I. 111. l̂,o peecipy  
(pipM cuiwiKOBHx nrameHo. Oci^oK :
C r a a i ic j a B iB .  <i>ipMa 3 B y u n iB  : B ii^ aB H H gT B o

U H c r p iim a '’ , cui.A K a a oóueaceH O K ) n o p y -  
k o m  b  ttT aH H cnaB O B i. R a c  T p iB a n n  c n in K ii  
H eo Ó M ea ceB iiu . I Ip e /jM e T  u ip ,n p H ejn cT B .i: 
U pe^M eaoji u^npneM C'fBa cniaKif gctb  uh 
AUBaKn k h h s k o k  i  u a c o i iH c e ń  i B c in n u i  n o -  
MiuHaui UUHHOCTE HOnyueHi 3 TBAI 
angTB O M , b k  p,pysapnę, ncpouaeTHH i khii-
rapnu. 3r.KaaĄ0BHU Kannaut bhhochto
J 00 .000 Mic., Koipaii Bnaaneno roiiBsoio. 
OroaouieaHH ai e-opona cui.ikb noMimyBa- 
'innyTb osi u „ l  ascTi JlbBiBCbKnD. T i oró- 
jomeHa MOJKHa 6yp,e aacTymiTH uepea n o -  
Bi^oMaeHu cautHUKiB nopyueHiiM jiieroM. 
y npaBHxenamb cni.iKH e: 3eeoH Kiipu.io- 
Bflu npaBHiiK b  Kotlomaij ii!uxau.io MeH-
n iH C b K B H  CBIJ IXI,eHHK B (J  l a H H ^ la B O L ' i  I bm H

Rennra npoijiecop ViM*r. b CxaaacaaBOBi.
ocbBip.aiynał.a BOai 3aBi/xyioqBx aa cmn- 

Ky a b ocoóeHHOCTH ji,o ui/inaciB 3a cninKy, 
zpeóa.cninĄiaaHn: ąbox 3aBip,yiouHx. Hauep- 
TauK c i / j i i a c y  H a c r y n a e  b t o u  c a o c i ó ,  ru,o 
ui^ancyioui ąo <j)ipMH en jbsh ^o^aroTb nik­
nącą, oóiHMaEoui ix  HasBBina. /(eHL Baacy
2 i nbBLTaa i. 9 2 ;.

Oyji, ojcpyacHHń bko TOpros., B f ^ ,  IV. 
CTaBHCjaBiB. 21 ipńTHfi 1921. 5566

^ipsi. 1096. Ctob. VII 66. B nac <jnp- 
mh cTOBapaineHa aapoÓKOBoro i rocnoflap- 
cKoro, BuHcaao ,̂o p eec ip y  CTOBapnmeHb 
3apoÓKOBHX i rocnop,spebKHX. Ocij^OK c t o -  

Bapamena: Jihuia. 4»ipsia 3ByuHTb: „y/spa- 
iBcbKa poóijHHua neKapaaj c t o b .  sapeecTpo- 
błh6 b oOiieaceHOio nupyKOfo y  elbEOBi''. a- 
Ta C T a i y i y :  JlbBiB, 1/& 1 9 2 0 .  U p e ^ u e T  niji;- 
npBeMCiBa: BBTBip, Bupió i np -^asc ipBa- 
pm nc.KapcKOro i M îHHapcKOro upoMHcny 
R ac Tpifiana: HeorpaBnueaBH YnpaBa cKna- 
Ąae en a 5 UBeHiB, a blkhx Tpox MycHTb- 
6yan neKapaMH. yd,o ynpaBH BuópaHo. i)  
^MHTpa IlaTpoHEKa, 2) biaen.in pJ,o6paHb-
ckoi’0, 3 ) M usan ja  IIlTaepa, 4) UicoBa iłu,- 
uoBHua, o) BaCH.in rWoBmiKa ycixTy JIebobi. 
IIi/i,nHe (jiipMH: niĄ neuaTKOio cioBapame-
Hfl ni^UHCH BXacHOpj'IHO i lĄBOX UJICHIB
ynpaBH. OroaomeHH: HaciynaiOTb y  uaco- 
hhch „Bnepeji; y  JlbBOBi. y ^ iB  n n esa  bh- 
HocHTb 1 0 0  Mk. BiflBiuanbHiCTb: KoacĄHń 
‘Mch Bi^noBi^ae hm^to ^o BHeoln cBoro 
y p ,i j i j .  / ( a T a  B n n c y  1  B ep ecH H  i 9 2 0 .

Oyu; OKpyacHHÓ axo ToproBejn,Hst&, B. IV.
JtbBiB, /ihjt 10 ccpiiHH 1920. 10960

Firm. 861/21 Sp. akc. III 49. Zmisny 
i dodatki odnoszące się do wpijanych już 
w rejestrze handlowym firm spółek, Do re­

jestru spółki akcyjnej wciągnięto co nastę­
puje: Siedziba i brzmienie firm y  Browar 
ak?yjny -w Tenczyuku. Prokurę udzielono 
ńił, Alfredowi Jakcubkowi w Teu;zyukw, 
Dzi ń  wpisu 17 lipca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 14 lipca 1921. 9170

Fiiro. 502, 648. 920'21. Od, 0. I. 91. 
Zmian1? i dodatki odncss**"e się dn wpisa- 
ny<h iuł w rejestrze handlowym firm spó­
łek Do rejestru Oddział O. wciągnięto eo 
następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmią 
nie ,firm> : Katolicka Spółka wydawnicza. 
s ;ó łka z ogr. odpow. Wvkreślono sawia 
dowcę inf. lana Bryla, Wpisano zawiadowcę 
X Melchiora Kądziołę w Krakowie Sto­
larska 6. Na kapitał zakładowy 147.000 Rk. 
wpłacono gotówką resztę 42,000 Mk. Lrień 
wpisu: 20 lipca 1921.

Sąd okręgowy jako handlowy, 0. II, 

Kraków, dnia 20 lipea 1921 9164

w praw ie fuuunto h

T. VI. 348/20 3. Zarządzenie postępo­
wania celem uznani?, za zmatłego. Adi»m 
Joiiuowsii były kupiec se Ssaw:ny ostatnio 
sgt.-nt bankowy w Krakowie foduórsn ul. 
Kaiwaryjs:;a 27 urodzony okoio 1877 roku 
w Grodnie przyjęty 1914 jako wywiadowca 
do tomendy twierdzy w Krakowie w elług 
pisma dowództw* okręg- generalnego w Kra-, 
ko wie zaginął w rsku 1915 bez w eśń. Gdy 
zatem moiń-a przy jąć, że zsiitn  eją warunki 
ustawowej/o d imbieiuania śmierci w myśl 
§ 24 1. 1 ust z 31 marca 1918 Nr. 128 
Dz, u, p. zarządza się na wniosek Stefanii 
Jodkowskiej postipow inie celem urn n a 
wymienionego za umarłego oraz celem uzna 
nia maiżiństwa z mm zawartego za rozwią 
zane, a siraz-m  ogłasza się wezwanie, sże- 
by udzielono wiadomości o zaginionym Sa­
dowi albo p. dr. iBolesławowi Miłkie iczowi 
adwokatowi w Krakowie, którego ustanawia 
.się obrońcą węrła małżeńskiego. Adama 
Jodkowskiego w jjw * się, aby stawił się 
prz<*d po; p.sanym Sądem lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 1 kwietnia 
1922 Sąd na por.owuy wniosek orseknie 
ost,Rec+nio o uznaniu za zmarłego.

S./d ekręguwy cywilny. Oddział VI. 
Kraków, dnia 8 lutego 1951. 9151

T VI, 18821 1. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania *a zmarłego. Piotr Go- 
steź, syn Stanisław a i Marjanuy, roluik z Mi- 
iówki, powiat Brzesko, urodzony tamże 1888, 
Ir* ’ dzielony 1914 do ?2 pułku obrony kra- 
;owej wykazany ?, oddziel® sira t mmister- 
.ilwa wojny jako zaginiony we wrześniu i 914 
nie ełaje znaku życia. Gdy zatem można przy- 
;ąć,że zaistnieją warunki ust awowego domnie­
mania śmierci w myśl § i  ust. z 31 marca 
1918 Nr. I,t8 dz. u, p. &arsądza się na wnio­
sek Marji Ge stok postępowanie celem uzna­
nia wymienionego za zmarłego a zarazem 
ogłar-za eię werwa.-ne, ażeby udzielono wia 
domosć o zaginionym sądowi, albo p. d 
Władysławowi Esiertowi adwokatowi w Kra­
kowie, ktorego ustanawia się obrońcą węzła 
inołzeńskwgo, Piotra Gostka wzywa się, aby 
Rawił się przed podpisanym sądem lub 
w inny sposób dar znać o sobia. Po dniu 
1 kwietnia 19z2 nąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VI, 
Kraków, dnia 18 lipca 1921, 9173

T, IV. 188/21/1.' Zarządzenie postępowa­
nia celem sznauia za *m»rłego. Mateusz Okar- 
oiu!<, syn Francis: ka i Reginy, rolnik z Ra­
dź* szowa. powiat Podgórze, urodzony tamże 
1884 prsydntlony 1914 do 16 pu*ku obrony 
kra o^ej, według awiadomienia Czerwonego 
Krzyła -.zginął w lutym 1915 od tego czasu 
nie ras o nim wiadomości. Gdy zatem możua 
piz^jąe, że zaistnieją w a^n k i ustawowego 
d: mniemania śmierci w myśl § 1 ust. z 21 
maica I9 i8  Nr. 128 Dz. u, p. zarzsdza się 
aa wniosek R.s&lji Ukar.nus postępowanie 
c*iem ui&buia wymienionego za zmsr-ego, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi. Mateusza Okaronusa -wzywa s ę aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w m- 
ny sposób dał znać o sobie Po dniu 1 kwie­
tnia 1922 sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o um*miu sa zmarłego.

Sad ukręgowy ejw il iy, Oddział VI. 
Kraków dnia 19 lipca 1921. 9171

T. VI. 69/21/6. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Fm;Ciszek 
Smurrzak, syn Wojciecha i Katarzyny su-iwe 
z K>-a*ow», urodzony '878 r. w Bugaj* po­
wiat Wadowice, przydzielony 1914 ao 16 
pułku obrony kra owej zabrany do niewoli 
rosyjskiej ni# daje znaku żjcia od 1917 r,

Gdy zatem można przyjąć, ie  zaistnieją wa­
runki ustawowego domniemania śmierci 
w hitśI § 1 ust. * 81 marca 1918 Nr 128 
Dz. u p. zarządoa tsi-i na wmio-ek Katarzy­
ny S-nurtzak po3tępowa«ie celem uznania 
wymienionego za zmarłego, a ia ł av m  ogła­
sza się wezwanie, aż'by udzielona wiadomo­
ści o zaginionym Sądowi. Franciszka Sznur- 
czaka w»ywa się aby stswił się przed pod­
pisanym sadem lub w inny sposób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 kwietnia 1922 Sąd na po­
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna­
niu za. zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków. 25 maja 1921. 9154

T. VI. 162 21 *2. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Jsn  Ja- 
k 'b  PRn ąż-h. syn Antoniego i Wiktorii, 
śto/arz z Krakowa, urodsoay w Dębnikach 
1884. prsydłielonic 1914 do 16 Dułku obro­
ny krajowej 2 kompar.j*, według poświad- 
czenia ewidencji tego pułku zaginął w paździer­
niku 1914, od tego ezasu niema o nim wia­
domości, Gdy zaleci można przyjąć, że za­
istnieją warunki ustawowego domniemania 
śmierci w myśl § 1 uet. z 31 marca 1918 
Nr. 128 Dz. >.ij p. zarzsdza się na wniosek 
Marji Pieniążkowej w Dębnikach (Kraków) 
postępowanie celem uznania wymienionego 
za zmarłego oraz celem uznania małżeństwa 
-z nim za^aitego za rozwiązane* a zarazem 
ogłusza się wozwsnie a eby udzielono wia­
domości o zaginionym sądowi albo p. W ła­
dysławowi Chrząszczyriskiemo, adwokatowi 
w Krakowi®, którego u-:tan»wia się obmńeą 
węzła małżsńikiygo. J»na Jakóba Pieniążka 
wsywa r.ę. aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 1 kwietnia 1922 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznania za 
umarłego.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VI.
Kraków, dnia 16 lipca 1921. 9172

T, VI, 144 21/2. Zarządzenie umorze­
nia papierów wartościowych. Na wnioiek 
Macieja Juchy w 8iers»y podejmuje aię po­
stępowanie celem umorzenia wymienionego 
niżai papieru wartościowego, który wniosko­
dawcy miał zaginąć, wzywa się posiadacza 
tego p&pieru, aby go w ciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia zarządzenia przedło­
żył temu Sądowi, takie in*»i iateresowani 
maji zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W razie przeciwnym uznałby Sąd na 
poao ;ny wniosek po upływie tego terminu 
;t>n papier wartość owy za umorzeny. Ozna­
czenie papieiu wartościowego: Książeczka 
wkładkowa Towarzystwa zfthczkswego w K ra­
kow ie-Nr, 9467 na 1842 52 Mk. wystawio­
na na Macieja Juchę zastrzeżona hasłem.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, 22 czerwca 1921. 9155

T. VI. 172 21/1. Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Władysław 
Mazur, syn Piotra j Walorji, roinik z Woli- 
ii Baiorckiej, powiat Bochnia urodzony tam­
że, 1893, przydzielony 1-914 Jo 16 pułku 
obrony krajowej, nie duje snaku życia. Gdy 
zatem można przyjąć, ie  zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 1 usta. z 31 marca 1818 Nr 128 Dz. u. p. 
ŁarzidzA się na wniosek Piotra Mazura po­
stępowanie celem uinan<a wymienionego za 
zmarłego, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono w iadm ości o zaginionym 
Sądowi, Władysława Mazura wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym Sądem lub w 
mny sposób dał znać o sobie. * Po dniu 1 
kwi- tnia 1922 Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego-

Sąd okręgowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 4 lipca 1921, 9158

T. VI. 374 20/6. Zarządzeni* postępo­
wania celem u-nania za zmarłego. Tadeusz 
Jan Chełuitcki, uyna Jana i Marji Józefy,
właściciel dóbr B ęJustyn, powiat Brzesko, 
rodzony tamże 18£4' przydzielony 1914 do 

20 p. p. nie dr.je znaku życia od marca 1915. 
Guy zatem moma przyjąć, że istnie.ą warunki 
u-itH.-vOWt.gQ domniemania śmierci w myśl
§ 1 us:. r. 31 marca 1918 Nr 128 Dz. u. 
p. zasądza się n* wniosek W aD d y Komoro­
wej po6tęeownnie telens uzusnia wymienio- 
regv- ze zmarłego a za azem ogłasza się we- 
zwsnie, ażeby udziel* no wiadomości o zągi- 
nion>ra Sądowi. Tadeu.za J m a  Ohełmeckie- 
zo w.ywa s.ę, aby stawił sję przed podpi­
sanym Sądem, lub w inny snosób dał znać 
o sobie. Po dniu 1 kwietnia 1922 sąd na po- 
way wn;osf*k orzeknie ostatecmie ostate­
cznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział VI,
Kraków, dcie 6 czerwca 1921. 8162

T. VI. 152 20 4. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania z* zmarłego, Walenty 
Dotnzań ki, syn Kaspra i Józ-fy .-0 n k z Po- 
ręoy spyteowskiej, powiat Brzesko, urodzony
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teinie 1882 przydzielony do 98 pp. według 
zawiadomienia czerwonego krzyża z*ginął w 
listopadzie 1916; od tego czasu nie ma o 
nim wiadomfeśei. Gdy zatem przyjąć można, 
ie  zaistnieją warunki ustawowego domnie­
mania śmierci w myśl § 1 ust. z 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz- u. p. zarządza się na 
wniosek A nny  Dobrzańskiej postępowanie 
celem uznania wym.unionego za zmarłego 
oraz eelem uznan:a małżeństwa z nim za­
wartego za rozwiązane, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi albo p. dr. Romanowi 
Bogdaniemu adwokatowi w Krakowie, które 
go ustanawia się o; rońcą węzła małżeńskie­
go. Walentego Dobrzańskiego w^ywa -.ię, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
nny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1

kwietnia 1922 Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VI.
Kraków, 15 lipca 1921. 9167

T. VI. 136 21/2. Wdrożenie postępowa­
nia eelem uznania za zmarłego. Franciszek 
Bajda, syn Józef* i Katarzyny, rolnik z Brze­
źnicy, powiat Bochnia, urodzony tam ie 1883, 
przydzielony 1914 do 32 pułku obrony kra­
jowej nie daje znaku życia. Gdy zatem mo­
żna przyjąć, ie  zaistnieją warunki ustawowe­
go domniemania śmierci w myśl § 1 u. z 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz.u.p. wdraża się na 
wniosek Matyldy Bajdowej postępowanie ee­
lem uznaiia wymienionego za zmarłego, a 
zarazem ogłasza^, się wezwanie, ażeby udzie­

lono wiadomości o zaginionym Sądowi. F ran ­
cuzka Bajdę wzywa się, aby stawił się przed 
podpisanym Sądem, lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu ,1 kwietnia 1922 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate- 
czenie o uznaniu za zmarłego.

8ąś! okręgowy. Oddział VI,

Kroków, dnia 4 lipca 1923. 9159

T. 1Y, 109/20/5.-Wdrożenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci. Stanisław 
Kulik, syn Michała z Wampierzowa powo­
łany w czasie mobilizacji w roku 1914 do 
*łuiby wojskowej przy i ?  p, ob, kraj. pełnił 
tę służbę na froncie rosyjskim. Od ostatniej 
wiadomości o jego życiu, którą otrzymała 
żona jego Anua Kuligowa w jesieni 1914

wszelki ślad o nim zaginął. Gdy zatem przy 
jąć należy, ła  zachodzi ustawowe domniema­
nie śmierci przeto wdraża się na prośbę 
Anny Kuligowej postępowanie eelem uzna­
n i  za zmarłego Wydaje s:ę przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kurato­
rowi p. adwokatowi Władysławowi Mcsso- 
rowi, którego ustanawia się zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż wy­
mienionym. Stani»ława Kuliga wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym Sadem stawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem ży­
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
15 maja 1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy Oddział IV.

Tarnów, 1 lipca 1921. 9006 3—3

REWJA PRZEMYSŁU I HANDLU
o f i c j a l n y  o r g a n  „ T A H G Ó W  W S C H O I > N I C H ‘ € w e  L * w o w i e

zawiera mnóstwo cennych informacji i artykułów fachowych. — Najbogatszy dział inseratowy. —■ Wielka siła re­
klamowa przemysłu i handlu na czas „TARGÓW WSCHODNICH".

Z g ł o s z e n i a *  i  z a p y t a n i a * :  Redakcja i  Adm inistracja Lwów, ulica Zimorowicza 1 5 psrter.

ukaże się podczas „TARGÓW WSCHODNICH"
2 pazy

I |  ę f  ą

i zawierać „będzie bardzo bogaty dział redakcyjny i ogłoszeniowy.
REWJA PRZEMYSŁU IHANLU

W a ż n e  d l a  pp.  l e k a r z y ,  c i i e m i k ó w ,  f a r m a c e u t ó w ,  d r u k a r z y ,  f r y z j e r ó w ,  p r a c o w n i k ó w  s p o ż y w c z y  cli i t, p.!
J  | I  F U “  C hrześcija ński Zakład dla w yro b u  bielizny, bluzek i ł .  p. LW ÓW , C H O R Ą ZC ZYZN Y II a<

pp U  I I  i i  U l i  p o l n o n  P Ł A S Z C Z E !  L A B O R A T O R Y J N E !  o d  1 . 3 0 0  M p .  I

; X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X > U £ K X ; ;

X  

X
W i  L w o w i e .  X

FIL JE i EKSPOZYTURY i X

Akcyjny Bank Hipoteczny
w  K r a k o w i* ,  
w  C z a r n lo w c a c h ,  
w  T a r n o p o lu ,

w  S t a n i s ł a w o w i * ,
w  P od w ołoezysk aeh i 
w  N o w o slo n cy , 
w  S u czaw lo , 
w  D rohobyczu ,

X
X
X
X

K ip fttl akcyjiy 70 ,000.000  Mp. Rezerwy 38 ,505.370  Mp, ^
K M T O fi W YM IANY X

torii*  Xkapuje i «pr*»4aje wuclkie papiery wartościowe po aajdokładniąj*ay.
d iita a y a , a j .  licząc prowizji.

Udziela wizelkieh utforuacyj oo do pawaaj i  korzyitmej iokacyi kapitałów,

O d d z l s t  D s p o s y t o v y  X
prznuaja wkładki ar kziąieczki aa rackaaak biaiąoy i kziążeczki oazczedao- X  

iaiowa pooząwny od Mp, 500.

B o l z o w k i  D o p o z y t o w *
wyaajaajc u  opłatą rocuą. 

Przadraka aic płacimy.

t X X X X X X X X X X X X IX X X X X X X X X X X X l
O G Ł O S Z E N I E .

Dyrekcja Zakładu gazowego miejskiego we Lwowie' podaje do 
wiadomości, że w myśl uchwały Reprezentacji miejskiej z dnia 20 
sierpnia 1921 r. zostały ustanowione następujące ceny gazu:

1. za gaz do oświetlenia i opalu Mp. 33’— za I m 1
2. „ „ wyłącznie do motorów „ 24'— za 1 m8
Ze względu na zwiększone koszta utrzymania gazomierzy, najem został 

podwyższony i będtie wynosić miesięcznie: ,
Za gazomierz 3 płom. Mp. 3 —-
n n ® " " 6‘ —
u ,  10 n .

20 ,  „ 12- -  i t. d.
Naleiyiości z tego tytułu przypadające do zapłaty za miesiąc s i e r p i e ń  

1921 r. be* względu na termin odczytania stanu gazomierzy, jak i nadal 
mają być płacone już według pedwyższonej taryfy.

Lwów w nierpniu 1921.
Dyrekcja Zakładu Gazowego Miejskiego.
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W Y S Z E D Ł . Z .D R U K U

, 1 3  B M O B I  Ł “
Z ttczyt 3 -el

zawiera szczegóły o dalszych wyiprzedażaeh

ZAPASÓW D E M O B I L  IZACYJNYCH
w  W a r . z a w l .  I w  Ł o d z i  — a mianowicie:

D O  W Y R O B U

Dachówek cementowych

L o k o m o b ll  S z k la n e k
M ło c a r h  K a b il o l o k t y c z n .
P r a a  d o  o la n a  L in  d r u c ia n y c h  
W o z ó w  W ę ż ó w  g u m o w y c h

Ż e la z a  h a n d ló w *  -ęo I t .  d .
Zeszyty „Demobilu1* są dc nabycia we wszystkich 
większych księgarniach, kioskach na staejach kole­
jowych, w biurze Oddziału „Dema." w Warszawie, 
Krakowskie Przedmieście 8 i Marszałkowska 87, we 
wszystkich wojewódzk.choddziałach „Demat“, wlzbach 
Handlowych i Przemysłowych, w wojewódzkich wy­

działach przemysłowych.
UWAGA: Zeszyt 2 gi „Demobilu" zawiera warunki 

konkursu na

polecamy najbardziej udoskonaloną

Maszynę rolkową pat. „Lauszera*
D z ie n n a  p r o d u k c j a  d o  8 0 0  s z t u k ,

jak również wszelkie inne maszyny i formy do wy­
robu cegieł, pustaków, rur kanałowych, sączków do 

drenowania, słupów parkanowych i t. d.

Fabryka m aszyn
B R A C I  H O F F M A N N

w  Łodzi, ul. K iliń sk iego  154.
Na żądanie wysyła się katalog Nr. 13 bezpłatnie.

Zbiórłe metali na terenach przyfrontowych. i
Kosowska Kasa powiatowa w Kosowie

Stowarzyszenie zarejestr. z ogran. poręką 
zaprasza na

Powtórne Walne Zgromadzenie
które cdbęd .ie się dnia 2 wr*eśaia w sali Szkcły 
tkackiej na Moskalówce, o godz, 6-tej popołudniu 
z tem, że prawomocne uchwały powzięte będą bez 

względu na liczbę obecnych.
P o  r z ą d e k  d z i e n n y :

1, Sprawozdanie Dyrekcji. 2. Wybór Komi- 
iji kontrolnej. 3. Sprawozdanie Komizji kontrol­
nej. 4. Udzielenie Dyrekcji absolut irjum. 5. Wnio­
sek likwidacji Towarzystwa. 6. Wybór likwidatora. 
7. Zgłoszone wnioski i interpelacje,

Dyrekcja.

D R U K I
gminne, dla magistratów, rad po­

wiatowych i starostw 
szkolne, parafjalue, notarjalne, 

adwokackie i metrykalne izraelickie
poleca

(ZE. W l i i l a i z )

L w ó w ,  u ł i o a  K a ł e o a a  1.  6 #

M a s z y n y  . 7.0  s z y c i a

Nąjl«p*iyoh «ysit««ów sąikorsyztslsj 
3209 nożna nabyć ■ Urny

Aleksander Malimoi?
■kład aU E fi dc mysia

L w ó w ,  3UL Jb -
przyjmuje ai| naizysy go aaprtwy

ZIEMNIAKI jadalne na zimę okol 
100 wagonów kupi Sr 
warzyszenie spożywd?

kolejarzy „Oszczędność ■ Lwów i ,  warstaty kole' 
Oferty loco stacja załadowcza w całości M 

częściowo przyjmaje do 30 września 1921.

ord. od B—8 p], I 
Halicki 7 11 p .1

T u te llg en tn e  i wpływowa
JL osoiiv. zamieszkało w !osoby, zamieszkałe w wię- i 

Łszych miastach i ośrodkach
przemysłowych, a etoąey w u- 
czciwy spor'b powiększyć swe 
dochody niezależnie d swego 
stałego zajęcia, zechcą podać 
swe adresy do Biura ogłoszeń 
„Promień" Kraków, Rynek gł. 
30 pod „100.000".

sK ie  urządzenia 
plotne dostarcza bezz^j 

cznie „PILOT" Lwów, B®1- 
r*go i.

IM ellzn ą  do szycia przyj1®8]] 
•Lł Szwalnia przy ul. T«»D 

codziennie do *
*  kzwalnia przy ul. Ti 

skiej i A ’ ' ’
dżiny 6.

i  Drakązai Wi. Ło r ~f>i zarządem Ziambińskiego,
o n m i p i  k A o tsM d  p f e t A p p l/ i y
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